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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3-oiej po południu z wyjątkiem niedziel i dni "  

•Wiątev*jych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 50 hal. (50 f.)
Biur, Redakcyi 1 AdnfinlśtęacTl n i. Podw ale 3. — Ekspedycja miejscowa 

* zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
ę^jtmeokiego 12, w R eklam ie P rascw ej, Cliorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
•sienników. — Listy należy frankować.

PeFanaoye otwarte wolne od opłaty. Fonto P. K. 0 . Nr. 14’ .690.
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administr*cyi 73.
Prenum erata m iejscow a:

r o e t n ; » ....................... 108 — K (108 Mk.)
Półrocznie . . . .  54-— „ (54 „ )
prierćrooznie . . . 27-— „ (27 „ )
■Lccięoziue . . . .  9*— „ (9 „ )

e Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie.

Prenum erata i  p rzesyłką:
r o c z n ie ..................... 120*- K (120Mk.)
półrocznie . . . .  60'— „ (CiO „ )
ćwierórocznie . . . 30-— „ (30 „ )
miesięcznie. . . 10’— „ (10 „ )

^Przewodnik naukdwy i  literack i1*, dodatek miesięczny otrzymają tyldo cało- 
1 półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej1' za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K (60 Mk.) 

„PrzM.odnlk*- osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.)
Listy 1 przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika" pod 

adresem. Lwów, nl. Wałowa Nr. 31. 1. piętro (nad mezaninem).

Ceny  o g ł o  s c eń  (anonsów)’ Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 8 0 h..  
(80 .fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszeLia po 30 hal. 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekiologia po 2 K. 60 h. (2 Mk. 60 fen.), po kronice i komunikaty
4 E. (4 Mk.), za wiersz 4 .an wy lub jegc miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dziemf ku urzędowym po 1 E. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe
po 1 E. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za w ics?  nonpar..4 łamowy lnb jego miejsce.

Wszystkie ogłuszenia przyjmuje Administracya azety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4 -  6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7.

y

(JZĘ1SĆ URZĘDOWA.

Naczelnik Państwu zamiacowsł posU- 
•owieniem z dnia 2 stycznia 19?0 r. pad- 
<Wyc>ą*nege profesora z tytułem i harakfe-
*em profesora zwyczajnego pedyatryi w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie dr. Ksa­
werego Lewkowicia rzeczywistym profesorem 
•wycisjnym pedjatryi Uniwersytetu Jłgie!- 
lońskiego w Krakowie.

Naccelnik Państwa zamianował posta- 
ńrwieniem z dnia 2 stycznia 1920 r. nad­
zwyczajnego profesora arch-ologii klasycznej 
w Uniwersytecie J tn u  Kazimierza we Lwo­
wie dr. Edmunda Bulandę profesorem zwy­
czajnym archeologii klasycznej Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie.

Olncśnie do resk ry p t Preiesa sądu 
•Relacyjnego we Lwowie z dn:a 23 grudnia 
1919. Pres. 25269/4 K/19 prostuje się zaszłą 
pomyłkę co do zamianowania sierżanta iau- 
darmeryi Jana Juszczaka kancelistą sądowym 
w ten BpoBÓb, ie powyższym rtskryptem 
Prezes sądu apelacyjnego nadał mu posadę 
kancelisty w Chodorowie a n ie  w Sniatynie.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
reskryptem z duia 15 atycinia 1920. Prez. 
2P698/4.0/19 pnenióał w dotychczasowym 
charakterze służbowym a) na własną prośbę:
a.ars:ego cficyału Karola Cbomiaku z Pet-e-

niiyna do Bukowska, oficyałów kancelaryj­
nych: Oskara Ziszkę ze Lwowa do Janowa, 
Mikołaja Wusa z Baligrodu do Lubaczowa; 
kancelistów: Stanisława Kleinpetera z Ober- 
tyna do Sniatyna, Wojciecha Salę z Potoku 
złotego do Buczacza, Mendla Horowitza z 
Drohobycza ao łąckiego sądu powiatowego 
obecnie w Samborze urzędującego, Mikołaja 
Aatonowicza z Gwosdźea do Doliny, Zy­
gmunta Tadeusza Jana 8 im. Smarzewskiego 
z Medeiic do Lwowa i Franciszka Zabło­
ckiego z Birczy ao Drohobycza; b) z urzędu: 
w do'ychezasowym charakterze Blużbowym 
sta iii g) ofiryała Józefa Mendla Branda z 
Kulikowa do Złoczowa; oficyałów: Fianciszka 
Pasitykę z Gzortkowa do Złoczewa, Broni­
sława Michała Ktdłubkiewicza ie Starego 
Sambora do Drohobycza Józeia Antoniego 
Kalitę ze Starego Sambora ao Drohobycza 
i Juliana Zapo’skiego ze Starego Sambora 
do Złoczowa.

Prezydect Djrrkcyi poczt i telegrafów 
przeniósł ofiyała pocztowego Józefa Łęczyń­
skiego z Tucholki do Synowódzla wyżnę go, 
ustanawiając go naczelnikiem tamtejszego 
urzędu pocztowego.

Ustawa
z dnia 15 stycznia 19»0 r . w przedm io­
cie ustanow ienia m ark i polski ej praw nym  
środkiem  płatniczym  na całym  obsiurze 

AsecrfypOBpoIltcj.
Art. 1, Marka polska jest prawni m 

środkiem płatniczym na ctłym obszarze Bse- 
ezy pospolitej.

Art. 2. W treb dzieinicach Sie zypt- 
spoiitej, w których dotychcias prawnym 
środku i l  płatniczym była korona austryacko- 
węgierska, wazelk<e wypłaty dotąd należae 
w koronach mogą być dokonywane bądź w 
koronach, bądź w nurkach polskich w szo- 
sunku 70 marek polskich za 100 kor.

Art. 8. Wszelkie zobowiązania płatni­
cze w koronach unstryacko węgierskich mo- 
,% być uiszczane w markach polskich we­
dług atOBunt" w art. 2 wskazanego.

Art. 4. Zawieranie umów, spueciwia- 
jących się pnepiBom zawartym w art. 2 i 
3, jatoteż żądanie przy wypłatach, należnych 
w koronach, l dokonywanych w markach 
polskich, innego kursu pru-rai-nowania lub 
odmówienie przyjęcia i 'p ła ty  w markrch 
polskich — jest zakasane.

Art, 5. Winni wykroczenia lub usiło­
wania wykluczeń., przeciwko zakazowi, zł- 
waitemu w art. 4 niniejszej ustawy, podle 
gają karze arearin do 1 reku i gr»ywnie do 
miliofta marek polskich Nadtc umowy za 
warte wbrew tema zakazowi aą nieważne, 
Do ścigania wykroczeń powołane są Bądy 
powiatowe, względnie sądy pokoju.

Art. 6 Ustawa niniejsza wchodzi w 
ży-sie z dniem jej ogłoszenia,

Art. 7. Wykoianie tej ustany ęorueis 
się Ministrowi Skarbu.

Marszałek Sejm;:
( —) Trątnpesyński.

Prezydent Ministrów:
(—) L, Skulski w. r.

Mmister Skarbu.
(—) OrabsH.

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 29 g rudn ia  1919 r . w przedm io- 
eie przejęcia w b. zsborze austryaeM m  
przez M inisterstwo h f j  i  Opieki Spo­
łecznej spraw , wchodzących w zakres 

działan ia tego M inisterstw a.
Art. I. Na^zesadzie rozporządzenia B i­

dy M n sfr ó r  z oma 7 n .rca 1919 r. Dz. 
P. nr. 24, poz. 240, Ministerstwo Pra°y i 
Opieki Społecznej obejmuje w b. zaborze 
aastrya"kim zwierzchni zarząd i kierowni­
ctwo u Biystki mi działami adminiatracyi, 
wchodzącymi w zakres tego Ministerstwa.

Arc. II. We wszystkich sprawach tych 
działów administncyi Gerera’ny Delegat 
Bządu podlega Ministrowi Prany i Opieki 
bpołeeznej.

Art. HI. Rozporządzenie powyżsie 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. Wy- 
; )■>.',e t ago ro'porz«dzenia porucza się 
Ministrowi Pracy i Opieki Sooieezsej.

Prezydent Ministrów: 
( - )  L . Skulski.

Minister Pracy i Opieki Społecznej.
(  — ) E .  PipiOWSrU,

Z tronyów.
Kbmuiikaty 

warszawski, igi sztabu geaeralLeg*
z dnia 24 Btycznia 1920.

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  Bo­
haterskie wojika łotewskie w ataku n r R»e- 
ciycę wzięły około 1000 jeńców 2 dział:,, 
samochód pancerny, tabor kolejowy oraz 
dużą zd bycz wojenuą, które jjszczo nie 
została przeliczona. Obecnie zajmują one linię 
Stygłowa, Akulińska, Antycze, na północ od

KONRAD CHMIELEWSKI. 10)

L A D A C O .
P C " W l © Ś Ć .

(Ciąg dalszy).
WreBzcie, skończyły się rkały, zaczęła 

Bię bezbrzeżna puBtynia mrozu, śniegu i Ra 
wiei. Chodzi po nTej wiatr w rozehełithn ej 
kcstuli z posz&ipaną białą brodą i czupryną, 
chcdii mróz sin, w oszroń, łym słomianym 
chochole, a na sini-eh kryształc wycL ślispa 
się po nieskończonych! przistrzennch pustki 
rumiana, złota, w wielkiej krasnej eh1 śrie 
na głowie dziewica — zoria pułtocna Nie­
ma Jasia i niema...

Ocknąła Bię Kiiia z zadumy, bo Pipi 
w klatce głośniej zaciął drzeć aię i trzepo­
tać. Wyjęła z szuflady niewielki, skiomny 
a bunik, który każdej dziewczynce jest tak 
nieodzownie potrzenny jak chłopcu seyiorys 
i poczęła w nim coś pi ac. Sztambuch pan­
ny Kiii t a i  Bię odznaczał od wszelkich in­
nych tego typu powierników pamiątek, ie  
pnedew nystkicm  właścicielka Btira wypeł­
niała w mm pe kolei wszystkie et o .iczV i 
jedną po drugiej, nie ib ien jąe  wcale od 
przyjaciół podpisów aai egzotycznych cu­
dnych myśli, po drug o oprócz notatek zna­
leźliśmy tam moc u  .ę znyeh rysuaeeaków 
i winietek z motywów przeważcie przyrodni­
czych, które z notatkami łączyły się w pe 
wną nsdzwyczaj ciekawą całość, Był więc 
to rodzaj dzienniczka życia i budzących się 
w nim ruchów dirzyciki proBtej tak intere­
sującej jak daBia dziecka niBiego. L en k .

Leszczycó^pa miała zlbum oprawne w nie­
bieski Balia i  z winietkami olej. drukowemi 
(same róże otyłe i fiołki mięsiste), w którym 
bywały różne ccdeńia  dziewicze, Lid a co 
natoraljr w jkr dł to kiedyś, czytał i zano­
sił Bię od śmiechu.

— ..Gdy będzie ze mnie bisły trup, 
t r  przyjaźń moią zarneś w grób1* dalej — 
Serdecznych życzeń śle ci sp^ct twa Lolc- 
ebna Bnf im  t “. Ciosem jednak i senso- 
w niejB te:
Małe wody kropelki, piasku liarenka małe 
Tworzą Ocean wielki, tworzą kraje wspaniałe 
Małe słówka życzliwe wielką korzyść oddają, 
Tworzą szczęście prawdziwe, życie w raj

[zamienia;ą.
Pod .!itałą w] kaligrafowaną prześli­

cznie. — „Miej serce i patriaj w serce* — 
ktoś dopisał w „bombonierce* i pcdpiBił 
się — cukierń k. Jrkaś małą rozko3znica 
nsgrezmoliła dalej:
Chciałabym prawdę skizydłem ma ty la dotykać, 
Chciałabym Barae tylko całować róże —
i tn poBtawiła duży Llekb z n 'dm ;aru zape­
wne wzruszenia. Jxk!ś łobuz widocznie — 
znowu dop sał brudnym charakterem 

„Winciuję panieace tanie podróże*
Pieaaezrtliwośi pod|t«'w  była niesły­

chana : Loluchna Tu uchna, Oleńka słodka, 
Oleńka czarni., Jadz nck, Zosi«t>, Jagoda 
i tylko jedna Mtryaia.

Jaś długo gryzł w sobie natchnienie 
twórcze i jad .rośl wego laJaca, wr< sicie 
wystylizował eicstrze na pierwszej stron cy 

„Marmolada, m«kagigi, miłość i mydełko* 
a na obtatniej — „Sioetro I do rzeeiy weź 
eię na cBtro 1*

A teraz weźmy do ręki di agi, skromny 
w tekturkę oprawny albnmik Kizi. N i pierw­

szej B iroaicy ztauB ione i p rzyk le jone gumą 
dw<e Btokrótki — pod niemi uryeek mo­
dlitwy :

T jś  Biedem mieczów miała w swojem łonie, 
Kiedyś na krzyżu zobaczyła syna,
Cbciejże mi smatnej stanąć ku obronie 

O Matko jedyna 1
Niewiedział po t» religijny (zdaje Bię, 

ks. B. Antoniewicz) dla kogo pisał między 
innemi BWoje zwrotki ku Niebu. „Smutne* 
10 letnie dziecko, ktd o ueieka aię Bame — bez 
Bpeeyalaych nalegań w tym kie'nnku wy­
chowawców i rodaiców — pud opiekę Naj­
wyższą, jest już samo zwrotką niebieską, jest 
tym ptakiem, który ćwierkr na gałęzi w po­
łudnie, w trzaekająee mrozy — w samoucj 
olszyn C6. Rodzice Kizię ko ch ii nad życie — 
była jedynaczką, — lecz matka eałe lata nie 
opuszczała, ióżua, — ojciec był alkoholikiem.

Dalej już eoś weselnzego — przepisa­
ne ze otaraniem i lubością widoczną:
Gdy n t górach świta dziorek, a w doi uie

[ołyśnie rosr
i ja śpiewam jak skowronek —  i ja lecę pod

[nidbiosa,
Daiej znór rysuneczki, jakieś domki 

z ogródcami, zagródkami, ptaszki rozmaite i 
wielka teza w poprzek kartki w/pisana

„Miłość — tc wialka zawiłość."
Bymy pachną Jasiem. Filozofia skle­

pem ojca Kiii. Sami teza ogromnie dużo we 
Boł J e i  może sprawić, gdy się przypomni, 
jak naz et najsmutniejsze z dziewic na ziemi 
rozwiązoią później w życiu takie miłe zawi­
łości! PrsedewuzfsUiem wprawki, później 
wstaz ii ,  w rm  Ż8 lon iet zat awki, — t«k 
określał romantyesność żeńskiego rodzaju 
baidso jozrialty i szczery pan doktor Leez-

czyc. Z miejsca by jednakże doktor tych ogól' 
nych horoskopów do Kizi nie zastosował, — 
jak nikt zresztą z jej przyjaciół W tym zre­
sztą skromnym albumira wyraz „miłość" zna­
lazł Bię prawdopodobnie jako pojęcie ogól- 
niejsib całego ustosunkowania Kizi do ota­
czającego ją świata i czucia Powtórzony zo- 
atat i zrozumiany zupełnie poważnie csiiś 
wybryk humoru czy też dowcipu. Poto się 
tworzą na świeeie przecież nasze paradoksy, 
żeby je ktoś povt iżnie traktował — i zatruł 
sobie duto przyjemności w tern życiu. To 
też Kizia, notując w albumiki’ zdanie, te

v wiedza to kolos, słońce i potęga,
lecz wychowania nie zastąpi księga —
fetucznie założyła mimawoli protest 

przeciw takim objawom złego wychowania, 
jak pisanie złych książek i tworzenie wiel­
kich zdań, które nie mają żadnego znaczenia. 
Urodzeniem wszyscyśmy blisey, wychowa­
niem dalecy. Pemimo to, te  Bklep rodziców 
Kizi uujdo«r*ł się naprzeciw poe"svi dokto- 
rowstwa i te droga tylko rozdii^ała miej­
sca urodzenia Jasia i Kiii — jakież prze- 
s .rżenie często musiało pnecnodzić wspólne 
ich s«mo — wychowaiio! To co do Kizi 
trafiał) przei serce, do Jasia przechodziło 
pr.ez doświadczenie, — u więc Jaś się za­
wite spóżn sł, mała kobietka zauudto spie- 
•zvła z doskonaleniem iveiowem. Była le­
pszym wywiadowcą życia, niż nasz bohater — 
umiała patrzeć, odczuwać i notować, bo oto 
czytamy dalej w albumiku władnego natchnie­
nia notatki fizyograficzaa: — „20 lutego przy­
niosłam 7 lasu ze spaceru gałązkę kwitnącej 
leazcsycy*.

(Ciąg u lszy  nu tąp i)
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dników państwowych, oraz rezolucję p. Smu- 
1'kowskiego o

zrów nanie deputatów  urzędniczych 
z 'deputatam i wojskowymi

drogą zrturej •zeuia tych ostatnich, Nad: wy- 
crajny dodatek drożyźaiany prayinanj jest 
w art. 1 projoktu komiayinego w następują­
cych procentach od zasadniczego miesięczne- 
go uposażenia wrai x wszystkimi dotychcza­
sowymi dodatkami droiy lnianymi.

1. dla nieżonatych i niezamężnych lub 
żonatych i zamężnych bezdzietnych, o ile 
obie strony puoierają uposażenie xe skarbu 
p łh8fw wegu, oiaa zamężnych, o ile u h  mę­
żowie jako osoby wojskowe otrzymują w myśl 
ustawy z 12 cz-r*ca 1919 dc.atki na żonę 
dzieci, 65 prc. do 1000 mk. dotychczasowej 
pencyi, a ponad 1000 mk. 60 prc.

i ■ dla żonatych i zamężnych bezizie- 
tnym lub z i  dzieckiem, dla wdouców i wdów 
x 2 dzieci, 75 prc. do 1000 mk., a 70 prc. 
powji-j 1000 mk.

3. dla żonatych lab zanętnyeh * 2 
dzieci, dla wdoWvów i wdów z 3 dzeci 65 
prc. do 1000 mk., a 60 prc. powyżej 1000 mk.

4. dla żonatych' lab zamężnych z 3 
dzieci, dla wdowców i i dów z 4 dzieci 95 
pre. do 1000 mk f a 90 prc, powyżej 1000 
m ank.

5. dla żonatych i zamężnych z 4 lub 
w.ęcej dzieci, 10 0 prc. do 1000 mk. i 100 
pic. powyżej 1000 mk,

Art. 2 postanawia, że przy oznaczenia 
wysokcśei procenta należy uwzględnić dz eci 
n.eietnie, me zarabiające i będące na otrzy­
maniu icjzsców do 18 roku życia włącznie, 
dzieci zaś będące jeszcze w zakładach nauko­
wych at do nkohczęn.a atudyów, nie dalej 
jednak niż do 24 roku życia włącznie. Art. 
3 Dodatek ten nie przysługuje pracownikom 
kontra towym, którym może być podwyższo­
ne pobierane przez nich uposażenie omową 
tylko w, wypadkach, w których zachodzi ko- 
o’ecina potrzeba, za poprzednią zgodą Mini­
stra skarbu, w drodze rewizyi zawartej z ni­
mi omowy.

Urzędy pocztowe
o podobnych nazwach i adreso­

wanie liitówc

Z Ministerstwa poczt i telegrafów otrzy­
mujemy komunikat: W zjednoczonej Polsce 
jest w;ele miejsjowośei o jetnakowych lub 
bardzo podobnych nazwach. Urzędom poczto 
wym w takich miejscewościach dodano przy 
nazwie bliższe określenie, odróżniające je od 
mnych o podobnej nazwie. Gdzie t rgj  jeszcze 
nie zarządzono, stanie się to w najbliiszym 
czasie po porozumieniu się z władzami aami- 
aistracyjnemi.

Aby zapobiedz mylnemu kierowaniu, a 
przez to zuacznemn opóżaiamu koresponden­
cji, konieczną jest riec-ą, aby

1. nadawcy wypisywali w adresie p i l ­
ną nazwę urzędu pocztowego według urzędo­
wej nomenklatury pocztowej;

2. t&m gdzU przy nazwie urzędowej 
nie na dodatku odróżarjącego, dodawali na­
zwę powiatu lub województwo;

3, wypisywali nazwę urzędu pocztowe­
go w pier t siym przypadku dla zapobieżenia 
s l r k o m podobieństwa końcówki w przyp&d' 
ku 7-ym, n. p, adresowanie „w Pąkowie" 
i w „Krskjweu", „w Bolesław u" i „B)le- 
sławcu" mało odróżniają s;ę w adresach, a 
t  p. z adresu „w U elsku" nie można wie­
dzieć, czy chidzi o „Bielsk" czy „Bielsko". 
Podobnie „w Grcd<isku“ (Grodiisk esy Gro­
dzisko). Prxy tej sposobności zauważa się, że 
gaz & nie chodzi o unędy pocitowe o na­
zwach podobnych, przytaczanie na adresie 
powiatu, ziemi lub gubernii jest nietylko 
-bytj czne, aie utrudnia jedyrre odczytanie 
adresu urzędnikowi pocztowemu. Nazwa urzę­
du pocztowego powinna być na adresie pod­
kreślona (z wyjątziem listów pieniężnych 
gdzie pookreśleuia ia.adresie fąniedozwolo­
ne). aLres powinien wyglądać zatem, jak 
następuje:

1) do miejscowości mn:ejsxych:

Pan
Maciej Sobczyński -

pocita: Chorzelów
wieś X,

2) do miast większych:
Pani

Mary a Zbąszyńska
Warszawa,

uh W iltia Ńr, 15'

3) do m:ejscowo3ci o podobiych na­
zwach:

Pan
X I.

poczta Bielsko-Slątk Cieszyński 
nl ca Nr. domn.

Ministerstwo poczt i telegrafów.

Z kom.syj sejmowych.
K o m i s y  a r o l n a  pod przewodnictwem 

p. Witosa odbywała w dalszym ciągu Dże­
cie czytanie projeklu ustawy o serwitutach.

K o m i s y  a w o j s k o w a  wysłuchała 
sprawozdania dyrektora Głównegu Urzędu 
Zakupów dL armii o stanie zaopatrzenia ar­
mii Dyskusję nad sprawozdaniem, uznaną 
za poufuą, odroczono do zebrauia nastę­
pnego.

K o m i s j a  k o n s t y t u c y j n a  pod 
przewodn ctwem p. Bataja, w obecności Wi­
ceministra Wróblewskiego odbyła w ciągu 
dalszym rozprawę ogólną nad sprawą Sena­
tu. Zabierali głęs .■>, Arcybiskup Teodoro- 
wicz, pp. Niedz ałkowski, Poniatowski, Du- 
banowicz, Sztycnel, Gitlibanm, G?ąbiiiski, 
Piotrowski, Przewodniczący bgj. Bataj stwier­
dził wyniki rozprawy, która ujawniła tri 
kierunki: 1. P. Niedziałkowski oświad zył 
się za czystą jeduoizbowośeią. 2, P. Bataj 
za „Strażą praw" jako ciałem doradczen,

rzeki rźwiny patrole nasze mają tylko słaby 
kontakt z cofającym się nieprzyjacielem, Na 
południe od Pcłocka w re!ońie Pauli nasz 
oddział wywiadowczy rozbł  znacxniej*zy 
skombinowany oddział bolszewicki i wziął 
jeńców, Zresztą na całym froucie ożywiona 
działalność wywiadowcza,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Utarczki patroli. 
W walkach na wschód od Pergl wzięliśmy 
kilkuset j-ńeów i karabin maszynowy.

Rewindykacya ziem polskich ns 
Zachodzie.

Wśród entuzjazmu ludności wkroczyły 
wojska nasze w dniu wczor»jszym do Gru­
da ądza. Próci tegc zajęlśmy Więcborg i 
Sępolno.

Z dnia 25 stycznia 1920.
F r o n t  l i t e w s  ko - b i a ł o r u s k i :  

Na odcinku poleskim mały na*z oddział pod 
dowództwem kapitana Zawad .kiego niezwy­
kle śmia'ym wypad m ot-czył bolsiewików 
we wsi Bemizy, zgromadzonych w znacznej 
sile d'a zaatakowania nasiej pozycji. Zdoby­
to t/ty  zrmaty z zaprzęgiem, trzy karabiny 
maszynowe, wiele amuu cyi, sprzętu telefo 
nietnego, oraz wiięto większą iliść jeńców. 
Na reszcie frontu dzirłtiuość patroli wy­
wiadowczych.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  S/okój.

Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie.

W myśl planu wojska miały w dniu 
wczorajszym odpoczynek.

Drugi zast. szefa sitabn gen.
Malczewski.

Dodatki dla urzędników.
Komisja skarbowo - budłetowa i admi­

nistracyjna oabyiy wspólne zebranie przy 
współudziale Mmistrp sita: bu Grabskiego 
Po wysłuchaniu dopuszczonej do obrad dei - 
gacyi urzęduików, uchwaliła komisy i projekt 
rządowy w sprawie przyznania
nadzwyczajnego dodadku dróż;, zalanego
urzędnik im i funkeyup ary uszom państwo­
wym, egzekutorom podatkowym, funtcyoaa- 
ryuszem kolei państwowych, nauciycielom 
szkół powsiechuych, państwowych szkół śre 
dnieb seminaryuszów nauczycielskich, i pre- 
parand < rai szkół wyższych, począwszy od 
dnia 1 stycznia 1920 aż do ciasu ur gulo 
wama poborów ufcjrczuiowyih. Uihwata ko­
m isji lawiera podwyżkę 10 prc. kwoty dla 
pierwszej kar-giTyi płacy w projekcie rzą­
dowym wyznaczonej. Btferentem na plennui 
ustanowiono p. Osieckiego (lud.). Przyjęto 
dalej szereg retolueyj zawartych w memo- 
ryzle mię&zyministeryalnej delegacji urzę-

Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 12)

PAMIĘTNIK KAPELANA
.Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Uiąg dalszy),

Śmiałością w przeprowadzaniu patnl i  
odznaciył się po kilktkroć 16 letni Bar ło 
miej Murmyto, który ze zwinność ą. kota 
drapał się po śc elkach górskich, docierał 
w swoim białym płasiczu pod same poiy- 
eye nieprzyjacielskie, donosił jedzenie do 
najbardziej zigrołouych stanowisk. Został 
na polu biiwy zamianowany „starszym" Żor- 
nieriem.

Pewien rotmistrz xe sztaba dywizji 
był dla nas bardzo nieprzjchjluie usposo­
biony i wyrażał się o nas nietylko nieprzy­
chylnie, lecz lekceważące. Baz pizybył na 
poiycyę, by zbadać dlaczego lewe skrzydło 
nie mi że poruszać Eię naprzód. Po skalistej 
pokrytej lodem ścieżyn e chciał się dostać 
do samej pozycji, ale spesirzeżony przez 
Bossyan, do tał się w gwałtowny ogień, i>  
stał ciężko ranny w rękę i n gę i stoczył 
się ze scieikt, po pochyłem zboczu gó/y, na 
płaszczyznę doskonale widoczną dla nieprzy­
jaciela. Próżno wołał o pomoc do swoich 
przechodzących żołnierzy, nikt nie chcirł 
stawić życia na jedną kartę dla wątpliwego 
prawdop J bieństwa ocal nia rannego Gro- 
ziła mu, jak w ielu innym, śmierć wskutek 
zamarznięcia, gdyż ono przy upływie krwi 
następuje bardzo szybko.

Ale znzhzlo się  dwu „Legunów", któ­

rzy stworzywszy z jikichś drągów sanie, 
szczęśliwie, w biały dzień wyciągnęli rotmi­
strza z tf. opresji. Gdy był w bezpieczuem 
mie srn, zapytali go, gdzie go mają odstawić,- 
czy na ausiryack1 plac opatrunkowy, czy na 
nasz, p o p r b ł  o nasz. Po zaopatrzeniu i za­
bandażowaniu, ci 8łn.i Triecuuy odwieźli go 
do adstryackiego szpitzla polowego, Wdzię ­
czny i przekonmy już do „Legunów" .rot­
mistrz, ofiarował im na pamiątkę po 100 K, 
ale Trzeciacy z a. mą odrzucili zapł tę, ł ó  
wiąc: „Wir sitd  Legiounre, wir dienen f1lr 
i nser Uaterland, nicht ftir Geld".

To ciągłe ślęczenia na mroiie, wyczer­
pało nasze siły zupełn e, nie też dziwnego, 
te szeregi nasze strasznie przerzedły, a pize- 
pełn ry się nasze szpitale. Komendant zan- 
darmeryi polowej, pcraczn k Szwarc, masiał 
sob e zadać dużo trndu, żeby cbs«da pozycji 
była priynajmn.ij minimalna i tylko dzięki 
jego taktów- dało się to uskutecznić.

Gdy się priekonano, że atakiem czoło­
wym nie sposób wyprzeć Bossyan z ich 
znakomite; poxycvi, wysłano jeden batalion 
Legionowy, kombinowany z i óżuycb koupa- 
nij, z karnwaną juków, by przez Polański 
szczyt (1661 m. w.) i Pankowie? zaatakował 
Bu8*j tui od Zielenicy, a przez to zagroził 
ich tyłom.

Ten uciążliwy pomysł dokoaał swego. 
Gdy Legioniści ze szesytów gór zacięli po­
suwać się ku dolinie Zielenicy, wycofali 
Bossyanie uałychmiatt swoją artyleryę, a 
gdy nasz oddział karabinów maszynowych 
porucznika Starka podsunął się p d pczy je  
rossjjjkie zmoezami przneiwległej gorj, Bcb- 
syanie masibli pozyoye opuścić.

Pobojowisko przedstawiało strasziy 
widok. Tb same pełne rannych, woźnica, 
para koni, wezystko to dziwnie skotłowane

przez ognie i zimno. W siopie do której 
-pomosiono rannych, wszystko straszliwie 
skostniało; a widać było, że ranni ostatkami 
sił Pe.ącego iyc a bronili się. kop:ąc &)b:e 
w zmarzniętej ziemi ochronę p rzed knlami, 
które przez reukie ściany si> py praeehodziłr 
jak przez papier. Kilku za eipiecz ł e:ę 
nawet dość dobrze przed knlami przez wy­
grzebanie daty uh jam, lecz niestety nie do­
czekali pomocy, mróz dokonał swego dzieła.

Pozycje rossyjskie pełne były trupów, 
przymarzniętych do limuych kamieni. Takie 
położenie było nie do poiazdrosicz^nia, od 
bilkn dni nie migli nawet zabitych usuwać, 
padali jeden na drugiego. Za pozycjami, 
w góralskiej chacie nreli plac opatrunkowy, 
przepełniony rauuymi. Nasz granat trafił 
w cLałupę i natychmiast ją zapal ł  Lekarz 
i sanitaryask uciekli, a r inn wszyscy się 
spalili. Ludność Zielonej i Nadwóruej opo­
wiadała nam, z jakim strachem szli Bussya- 
nte w creiuście gór karpackich. Z tęsknotą 
oglądali e!ę po rax ostatni na połuocny 
wschód kn dolinom, ku swej motuszce Bossyi 
i pobożaie czynili mnogie fcresty.

Dalsze posuwanie się w stronę Stani­
sławowa szło nam już o wiele łatwiej. 
O Pasieozuf bitwa trwała pó? dnia, o Na- 
dwórnę dzień i znal.źliśmj aię znowu na 
polach mcłjtkowskicb.

W tych dsiach przekontłem się, jak 
prędko i bezpodstawnie mcżaa być osKirżo- 
nym o zdradę i szpiegostwo. W grudnia 1914, 
nie pamiętam którego duia, dostzl nasz po­
rucznik K. rozkaz po naszem opuszczenin 
Zielonej, pozostać tzm i otrzymywać „czucie" 
z nieprzyjacielem, tik , iżby on nie spostrzegł 
się zaraz, i i  Zielona faktyczn.e oynszesona. 
Poruczniln K. opuścił swoje stanowisko za- 
woseśnie, a przyciśnięty do muru, na swoje

z tern, że powtórna uchwała Sejmu, pewzię.*! 
ta tylko większością, jest obowiązującą. 3 1 
Beferat dr, Dubanowicza, który wedle pro 
jektu rządowego przyjmuje-Seaat względni* 
Straż Praw o rozszerzonej kompetencji, z ten  
że powtórna uchwtia Ssjmu, odrzucająca po* 
prawki Senatu (Strrźj Fraw) wymagr więk* 
szos ci kwaliiiKowauej. Na zebraniu nastę* 
pnem roipccznie się rozprawa stczegółowa.
P. Głąbiński złożył imieniem związku ludo­
wo-narodowego oświadczenie, ze związek lu- . 
dowy będący poza większością rządową, go­
tów był przyłączyć się do odmiennego (od 
Bwegs) projektu konny tacy i, gdyby ten był 
kompromisowym projektem istniejącej więk­
szości. Skoro jednak z przemówień przedsta* 
wleleli części ludowców wynika, łe większo­
ści rządowej w tym projekcie niema, zwią- 1 
zek uważa, że niema powodu odstępować oa 
swego pierwotnego projekt*, jedaakże uwa* J 
tając zasadnicze podstawy obu projektów >a 1 
rgodne, oświadcza aię za przejściem do roi- ‘ 
prawy szczegółowej.

K o m i s y a  d l a  s p r a w  i n w a l i d ó w  
ukonstytuowała się, wybierając przewodni­
czącym p, ks, Sędzimira. Szef sekcyi dr, Bor- 
eiewski zdał sprawę z dotychczasowej dzia­
łalności sekcyi opieki nad inwalidami przy 
Ministerstwie spraw wojskowych.

K o m i s y a  o c h r o n y  p r a c y  wysłu* 
chała wyjaśnień, jakich udzielili szefowie , 
sekcyi Ministerstwa pracy w zakresie dzia­
łalności swoich sekcyj.

Konsolidacja,
Zarząd klnbn polskiego stronnictw* " 

Indowego Wyzwolenie po wznowieniu odrę* 
bu ej działalności zwrócił się do klubu poi* | 
skiege stronnictwa ludowego Pias'a i lewicy 
P. S. L. z prapozycyą utworzenia związs* 
wszystkich grup poselskich na gruncie ogól* 
nego progiamu P. 8. L, Pismo motyworane 
jest tein że od pierwszej chwili swej pracy 
na terenie sejmowym klub P. S. L. Wy* 
iwolenie dążył do i siągu ęe a jedności w rs 
dykalnym ruchu ludowym n t obszarze csłej 
Polski.

Dziś prafnie on wpr-wadMĆ w życic 
tę formę współdziałania różnych grup PSL.i 
która jest jedyn e wykonalną i celową wo* 
bec stopniowego uzgodn:enia r ę  metuA 
pracy i taktyki. W momencie ttwijącej W 
Polsce walki z reakcją, zorganizowane współ* 
działanie przedstawicieli grup PSL, uważa 
klub Wyzwolenie za konieczne; dotychczas 
jednak układ stosunku w klubach sejmowych 
PSL nie sprzyjał t kiemu planowemu i sku­
tecznemu działania, Posłowie z klnbu PSL- i 
Wyzwolenie nie tracą wiary, że nda im się 
doprowadzić do jednolit g j frontu na ze* L 
wnętrz na podstawie współdziałania grup L 
poselskich PSL. Popierają oni następujące i 
zasady: 1 Ja k ‘nzjnybsze uchwalenie kon* , 
stytueyi szczerie demokratycznej, gwaranta* t 
jąeej całą władzę ustawodawczą jednoizbo- * 
wemu Sejmowi. 2. Wywarcie naciska w* 
Bząd, by przystąpił natychmiast do wykona* 
nia ustawy o reformie rolnej, opartej n*

i » » - l  ' i i " '  Tm .ii-----------  - g g i

usprawiedliwienie opowiadał o zaskoczenie 
go prx«x B ssytn, W 8 k u ' e k  zdrady ruskiego 
probustcza, ks. L-wickiego, u któiego mie- 
s ik ił Takie używany do posł«g Bipi g ’* 
wsk ch rtfajtowski iydek, stwierdził, że ts- 
Lewicki rrzekradn się przy pomocy ckłopó* 
do B f  jłowoj i prz nosi wiadomcści Bop* 
syancm.

Sprawa była prawie pewna i mimo mo­
jej obrony, gdyż ks. Lewickiego znałem do* 
skooale i również kilka dni n niego mie* 
sikałem, miał b ;ć natychmiast po zajęciu 
Zielonej rairesztowany i oddany pnd sąd 
połowy. Aby d> tf jo nie dopuścić zarai po 
wkrocxen;n wojska do Zielonej udałem się 
z naszym andytorem dr. Dańcem na plebe* L  
nię i tn dowiedzieliśmy się od naszej £an* I 
darmeryi, że przn rowidzone śledztwo wyka* 2 
zało, że ksiądz Lewicki nie tylko się lojal* ' 
nie zawsze zachowywał, leci pawet z tego 
powadn, łe nie krył 8wo:eh uczuć, był prze* 
Bossyan pilnie stizeżony i prześladowany-

Aby n u  wynagrodzić krzywdę za tai- 
cięłkie pcsądzeuie, pułk. Haller podał ks. 
Lewickiego do odznaczenia. Skompromitowa­
ny porucznik K. znalazł się znowu na ple* 
banii i w dalszym ciąga zawracał głowjr 
popadiankom które nie przypnszczały, jaki 
'nr los chciał zgotować icb adoratorI To był 
jednak koaiec k»ryery owego pana. Został 
zwolniony z Legionów i poszedł służyć do 
armii austryackiej jaka szeregów**-.

W zapusty zawitaliśmy wśród huka 
annat z młodzieńczą werwą do gościnnego 
dwom w Molotkowie.

(Oiąg dalszy pastąpi),



urzeczywistnieniu w całej rozciągłości zastd, 
uchwalonych 10 lipca. 3, Trzymanie się w 
polityc9 wschodniej programu federacyjnego. 
4 Poparcie obecnego Rządu w tych jogo 
działaniach, które służą zabezpieczeniu ko­
nieczności państwawych, jakotci w tych jego 
pracach, które przyczynić się mogą do zrea­
lizowania (tych postulatów.

O  C w d a i i s k w

Miniater spraw zagranicznych Patek 
konferował w towarzystwie poeł< po’skiego 
w Londynie ks. Sapieny z Lloydem Geor- 
gem, a następnie w towarzystwie posła pol­
skiego Zamoyskiego z pp. Marcillym, Nittim 
i Sciajolą. Wynikiem tych rokowań było, 
że administraeya wolnego miasta Glińska 
będzie wykonywana prowizorycznie przez sir 
Beginalda Towera jako przedstawiciela wiel­
kich mocarstw. Sr. Tower przybędzie do 
Gdańska z pociątkiem lutego po rozlokowa­
niu t<m 2 batalionów angielskich i 1 fran­
cuskiego. Jednocześnie przybędzie polski ko­
misarz generalny dr. Miciej biesiadecki, 
z którym Sir Tower wypratuje podstawy 
przyszłej konwencyi między Polską a Gdań­
skiem. Po zawareiu tej konwencyi oajedzie 
p. Tower do P»ryż«, prawdopodobnie z 
przeciągu 4 miesięcy. Równocześnie cdby- 
wać się będą prace nad zmstytwcyą wo ne- 
go miasta Gdańska, która stanie się prawo 
mocną dopiero w chwili zawarcia konwencyi 
polsko-gJańskiej. P. p. Tower i Biesiadecki 
obradują w Paryżu nad zarządzeniami przej­
ściowemu

Z Litwy.
Z Wilna donoszą: Pod»na przez dzien­

niki wiadomość o rozpoczęciu pizez wojska 
litewskie o f e n  zy w y p r z e e i  w P o l s c e ,  
nie odpowiada prawdzie, zwłaszcza na linii 
demirkaiyjnej nie nosiła U akeya charakte­
ru akcyi planowej. Były to jedynie ni pady, 
dokonywane najczęściej przez Wźue bandy 
litewskie.

Jednocześnie stwierdzić należy, że p r a ­
s a  l i t e w s k a  o r a z  l i c z n i  a g i t a t o ­
r z y  p o d b u r z a j ą  i s t o t n i e  l u d n o ś ć  
do  w o j n y  z P o l a k a m i ,  której celem 
ma być zdobycie Wołynia i wcielenie go do 
Litwy,

Z Kowna donoszą, ie  po podpisaniu 
traktatu pokojowego przybyło do m asta 
wielu Niemców, którzy zacho*ują się wy­
zywająco, co wywołało zajścia między nimi 
a żołnierzami francuskimi przydzielonymi do 
francuskiej misyi wojskowej.

W  Grudziądzu i Chełmnie.
Uroczyste powitanie polskiej armii.

Dnia 23 b. m. o godzinie 12 w połu­
dnie odszedł z Grudziądza w kierunku pół 
nocnym ostatni niemiecki pociąg pancerny. 
Od samego rana wychodziły z miasta od­
działy niemieckiego Grenzschutzu, Na głów 
nym placu przed pomnikiem cesarza Wilhel­
ma żegnał wojsko i ludność jeden z gene­
rałów.

W południe zjawił się pierwszy patrol 
polski. Podziw ogarnia, Ż9 w przeciągu za 
ledwie dwu godzin, które poiostały między 
wycofaniem się wojsk niemiecki h. a przy­
byciem Wojsk Polskich, miasto zdołano ude 
korować. O godznie 2 przybył na dworzec 
kolejowy pociąg pancerny „Wilk" tudz'eź 
pierwszy patrol polski, który na rogatce w 
ulicy Badońskiej powitała delegacya miasta i 
duchowieństwo z burmistrzem Włodkiem na 
czele. Oddiiał wojska przeszedł ulicą kieru 
jąc się ku nowemu Bynkowi, gdzie stoi po 
mnik Wilhelma, Przed pomnikiem umieszozi 
no tymczasem tablicę z napi em: Mech żyje 
zjednoczona, wolna, niepodległa Polsk*. Tu 
zebrały się delegacye wsiystkicb towarzystw 
polskich województwa, miasto przjbrało wy 
gląd odświętny, domy i okna wystawowe 
sklepów fcyly przyozdobione. Gdy nadjechał 
gen. Prószyński orkieitrt. zagrała hymn na­
rodowy. Imieniem Bady ludowej na powiat 
grudz ądtki powitał generała adwokat Szyc 
kowski, który witając wkraczająca Wojsko 
Polskie, wniósł okrzyk na cześć Naczelnika 
Państwa. Orkiestra zagrała „Jesicze Polska 
nie zginęła", poczem gen. Prószyński podzię 
kowaf za serdeczne przyjęcie i w imieniu 
Wojtka i Narodu ślub rwał, ie Polska już 
nigdy Pomorza nie odda, Potem przemówią 
niu odśpiewali wszyscy obecni „Rotę" ślu 
bując: Nie rzucim Ziemi. Ostatni przemówił 
przybrany w szarfę o barwach narodowych 
kapelan wojskowy ks. Dygier z Poznania 
nawołując w  podniosłych stówach do wytrwa­

nia. Po odegraniu marsz: Sokołów nastąpiła 
defilada wojska.

Popołudniu w obu miejscowych kościo­
łach odbyło się uroczyste nabożeństwo z wy­
stawieniem Najświętszego Sakramentu. — 
W kościele partfialnym celebrował nabożeń­
stwo ks. proboszcz Partyka, który wygłosił 
podniosłe kazanie. W kościele św. Krzyża 
celebrował nabożeństwo ks. Gordon. W obu 
kościołach odśpiewano po nabożeństwie Te 
Deum i „Boże coś Poiskę".

Wieczorem w Królewskim Dworze, gdzie 
zamieszka* gen Prószyński, odbył się wyda­
ny przez miasto ob:ad, w czas e którego wy­
głosili toasty starosta Ossocki, burmistrz 
Włodek geD. Prószyński i i. Przed hotel 
przybył w czssie obkdu pochód z lampiona 
mi i dwiema kapelami. Generałowi Prószyń­
s k i mi ,  który wyszedł na balkon urządzono 
owaeyę. Późnym wieezorem w dawnej land- 
ratnrze stare sta O socki podejmował gośei 
rautem.]

N etępnego dnia wkroczyło do Chełmna 
wśród niesłychanego entuzjazmu ludności 
Wojsko Polikie pod wodzą gen. Prószyńskie­
go. Całe miasto było bogato udekorowane. 
Delegaeye wszystkich towarzystw miejsco­
wych oczekiwały na Bynku przybycia woj­
ska. Kiely wojsko stauęło na Rynku, staro­
sta Ossocki powitał je gorąeą przemową, 
podnosząc, ie  te same dzwony chełmińskie, 
które w tej tbwili dzwonią u . cześć Wojska 
Polskiego, dzwoniły kiedyś królowi Janowi 
Sobieskiemu na zwycięstwo jego ped Wie­
dniom.

Mówca zakońetył okrzykiem na cześć 
armii polskiej W imieniu generała Prószyń­
skiego odpowiedział pułkownik Janusiajtis, 

odrodzenie łasze .awdzięczamy głównie 
sprawiedliwości bożej i potędze oręża pol­
skiego.

Gdy wojsko po defiladzie odeszło do 
koszar, uformował się poehód i udał się do 
kościoła, gdzie odśpiewano Te Deum. Wie­
czorem miasto było iluminowane, a lu­
dność nastrojona radośnie, do późna zale­
gała ulice.

Rozruchy w Szczytnie, które były naj- 
)raw'drowiej zorganizowane przez władze 

niemieckie, trwały od godz, 10 rano do 5 
>o połudwu,

Anglia wobec Rossyi.

N. lietterd, Courrant podaje:
W gabinec e angieLdrrr są zdania po 

dzielone co do polityki wobec Rossyi. Chur- 
chil, przywódca partyi wojennej, jest prze­
konany, że bolszewizm można wyplenić tyl­
ko w drodze zbroja ej akcyi.

Lloyd G?orge natomiast jesL. zdania, 
że należy bolszewizmowi pozostawić swobo­
dę, a wówczas umrze on śmiercią n&taralsą 

'  Petit Pańsien donosi, ie  wiadomość o 
wysłaniu wojsk angielskich przeciwko boi 
szewikom polegała na błędzie. Powodem b*ę- 
du było sobotnie sprawozdanie marsziłka 
Focha, które podało op;Lip angielskiego szta­
bu generalnego, że dla umocnienia frontu 
kaukaskiego potrzebaby hyło przynajmniej 
4 dywizyj. Uznano jednak, że ni ema żadne­
go wojska na ten cel do.dyspozycji. Inter 
weneya europejska będzie tedy polegała tyl­
ko na dostarczaniu broni.

Rozruchy w Szczytnie.
Napięcie na terenach plebiscytowych 

Mazowsza i Prus tuż przed wkroczeniem 
wojsk okupacyjnych, ataje się coraz groźniej 
8ze, a n>strój ’ przeciwko komisy) plebiscy­
towej i prz-ciwko Polakom coraz gwałto­
wniejszy, a to wskutik oszczerstw, celowo 
i systematyczni rozpowszechnianych przez 
władze niemieckie,

Na Maturach rozpowsze hiiają  ciynn:- 
ki ursędowe, plotki o niesłychanych gwał 
tacta i rąbankach, dokonywanych przez armię 
Hallera na świeżo zajętych terenach, a szcze­
gólnie w D.iałdowie, W rozpowszechnianiu 
tych bredni celoje szczególnie dyrektor po- 
licyi Paulmaun. Skutkiem tego w sztuczny 
sp 'EÓb wytworzonego podniecenia były krwa­
we rozruchy, jakie miały miejsce w Szczytnie 
we środę, dnia 21 b. m. Tego dnia odby­
wano się w hotelu Zawistowskiego zgrom a 
dzeuie Bady ludowej powiatu siciycińskiego. 
Na obrady te, na kórych odbycie dały te 
zwofinie wszystkie władze, wtargnęło kilka­
naście indywidjów jako awangarda wojsk 
Heinnts hutiu i rsucito się na obradujących; 
Równocześnie przed lokalem ustawiła się 
gromtda umundurowanych członków Heimat- 
ecvutzu, nabijając ostentacyjnie broń i cze­
kających tylko na sposobność,- aby aprowo- 
kować napadniętych do Czynnego oporu, by 
w tez spesób mieć pretekst da zbrojnego 
wystąpieiia, Wśród okrzyków: Schlaget die 
Yeria er, schlaget die Hunde t zdemolowano 
urządzenie hotelu i pobito wielu uczestników 
zgromadzenia di krwi i utraty przytomności. 
Nsetąanie rurzyła banda pod redakcję Ma 
nura, rozbijając i niszcząc wszystko,'

Ze świata.
(P, A . I .) ,

=  Dauy Chronicie wykazuje, że pań­
stwa sprzymierzone mają oczywisty obowią­
zek wspomaganie państw nadbałtyckich, P o l ­

k i  i Rumunii przeciwko bolszewikom,
=  Daily Express dowiaduje się, że 

wojska Denikina opuściły Odessę.
== Bada Najwyższa zaprotokołowała 

zrzeczenie się Stanów Zjednoczonych udziału 
w okrętach wojennych i materyale wojen­
nym, który ma dostarczyć nieprzyjaciel.

as* Bada ministrów francuskich pod 
irzewodnictwem Poincarego upoważniła mi 

nistra skaibu do przedłożenia labie budżetu 
na r. 1920. Budżet obejmuje pozyeyę na wy­
kończenie 6 krążowników, projektowanych 
w r. 1912, oraz szereg rodzi patrolowych i 
12 kontrtorpedowców.

=  Z Hagi donoszą: Rząd holenderski 
odmówił wydania ex cesarza Wilhelma.

=  Amerykańscy bankieizy zakładają 
przedsiębiorstwo z kapitałem miliarda d< la­
rów dla sfinansowania eksportu do Europy,

=  Radio z Karlsborga, Dyrekcya tele­
grafów pizfdtożyła rządowi projekt budowy 
slacyi radio telegraficznej w Szweeyi dla ko- 
respondency. z Ameryką. Koizta budowy 
obliczono na 10 milionów koron.

■*» Wiosenny światowy jaru ark w Lyo­
nie będzie obejmował przeszło 3000 sklepów.

*=• Z Bukareszt* donoszą:
Bida ministrów ustaliła ostatecznie 

waruuki, u* których Rumunia prayjmie re­
sztki armii ochotniczej w liczbie, około 20000 
ludzi oraz około 40000 ucuodź ów, ucieka­
jących przed kiolszewicami z południowej 
Bosyi. Przedsięwzięto wszelkie zarządzenia 
sanitarne. Uchodźcy narodowości polakiej 
zostaną przewiezieni do ojczyzny, - inni zaś 
|o  mieszczeni w północnej Dobrudży i zaopa­
trzeni w żywność dostarczoną im przez pań­
stwa sprzymiartone.

=  W pierwszych dniach lutego b. r, 
odbędzie się próbny wzlot pasażerakiego 
statku powietrznego z jeziora Bodeńskiego. 
Statek ten ma kursować regularnie między 
3xwajc*ryą Niemcami i Szwecyą.

== Cofająca się armia Kołeiaka pozo 
stawiła bardzo wielką ilość żołnierzy cho­
rych na tyfus, którzy w dalszym ciągu za­
rażają mieszkańców wsi i m iait Na linii 
odwrotu tej a-mii choruje obecaie na tyfus 
około 100000 ludzi.

«= Wedle doniesień z Toki*, grypa 
rozszerza się w całej Japonii w sposób ttra 
szli wy. W samem Tokio zachorowało około
200.000 osób, Dziennie umiera tam około
1.700 chorych.

=  Wedle doniesień z Kopenhagi, za­
kazała policja duńska Litwinowowi dalszego 
pcb/tu w Kopenhadze, Wszystkie hotele są 
nadzorowane, by Litwinow nie mógł znaleźć 
w nicti mieszkania,

— Polnische Stimmen oświadczają na 
podstawie iuformacyj ze strony autorytaty- 
wiej, żs doniesienia dzienników czeskich o 
utworzeniu biosu reakcyjnego, . kład jąrego 
się z Po ski i Węgier, a skierowanego prze­
ciw Austryi i Gzechosłowaoyi, są zupełnie 
bezpodstawne.

=  Buch kolejowy inowu będzie w Au­
stryi podjęty w cgr»u ciopyeh rozmiarach od 
poniedziałku 26 b. m,

Z Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższych.

W dniu 19 b, m. odbył wydział Tona ż y  
stwa zwyczajne posiedzenie, na którem skła­
dali sprawozdanie deiegici wydziału z kon­
fe renc ji z reprezentantami Miniserstwa W. B. 
i 0. P. odbytei 1? b, m,, której przedmio­
tem było omówienie projektu ustroju władz 
szkolnych wypracowanego przez Minister­
stwo. Na wstępie tei konferencyi złożył prze­
wodniczący To w. deklarację, że delegaci 
Tow. reprezentują tylko wydział, ponieważ 
nie było czasu zebrać opinii Kół i że wła 
ściwą reprezentacyą Tow. jest Zarząd głó 
wny w Warszawie i przez niego będą przy 
słane opinie, które Koła nadeślą.

W dyskusyi ogólne] i szczegółowej po­
stawili delegaci Towarzystwa cały szereg po 
prawek do projektu, które Ministerstwo weź 
mie pod rozwagę przy układaniu ustawy,

Gelem zebrania nadchodzących z Kó- 
opinii o tern projekcie w jedną całość wyj 
brano referenta z grona wydziału.

Uchwalono wysłać podziękowanie do 
liinistra W. R i O. P. za udzieloną sub 

wsneyę na spłacenie zaległości Muzeum. 
2rzyjęto do wiadomości sprawozdanie dele­

gatów wydziału z konferencyi ze Związkiem 
urzędników z akademickiej) wykształceniem 

„Stałą De'egacyą“ fuukcyonaryuszów pań­
stwowych, na której omawiano sprawy uni­
fikacji płac w całej Polsce, emerytury i zao- 
patrienia wdów i sieiót, sprawy przyjmowa­
nia Rusinów i żydów do urzędów, środki 
eelem podniesienia etyki funkeyonaryuszów 
lubiiczDych i środki przeciw strajkom.

Uchwalono wysłać pismo do Zarządu 
głównego w Warsziw'6, by Urn urgowano 
sprawę zaopatrzenia wdów i aierót po nau 
czycielaeh.

Ze Związku sędziów Małopolski.
Sekcya lwowska.

Sprawozdanie i  posiedzenia W ydziału 
z dnia 25 stycznia 1920.

1, Prezes zawiadamia, że w sprawie 
>oprawienii używanych formu'arxy urzędo­
wych konferował z dotyczącym referentem 
w Prezydynm Sądu, apelacyjnego, który przy- 
ął naszą inieyatywę życzliwie i udzielił 

niektórych wakszówet praktycznej natury. 
Do pracy w tej mierze będzie więc można
ui teraz przystąpić.

2. Przyjęto do whdomości pismo Mi­
nisterstwa sprawiedliwością 17 stycznia b. r. 
Nr. 1016/20 w którem wyrażone jest po­
dziękowanie dla wydziału za ofiarowaną po­
moc przy układatiu projektów ustawoda­
wczych, oraz uwsga, że ilekroć Ministerstwo 
zwraca się do Prtzydyów Sądów apelacyj­
nych o upmię w konkretnych wypadkach 
tego rodzaju, poleca ztsięg&ć także opinii 
Z»ią'ków sęiiiow stich we Lwowie i w 
Krakowie.

8. Wskutek odezwy Komitetu Obrony 
narodowej postanowiono zachęcić Koła sę­
dziowskie na prowincyi do tworzenia pla­
cówek t. zw. Pogotowia narodowego i w tym 
celu odpowiedni cyrkularz. Wykonanie tej 
uchwały powierzono jednemu z członków 
wydziału.

4. Na pismo kolegów z Gzortkowa, 
(o którem wspomniano w popriedniem spra­
wozdaniu), uchwalono odpow edzieć, że żą­
dania ieh nie mołemy poprzeć wobec treści 
rozp. min. z 30 lipca 1919 Nr. 15239/19.

5. Bardzo ożywioną i obszerną dysku­
sję  przeprowadzono nad spraną wypłaty 
gądiicm nar.dowości rusk'ej poborów służbo­
wych za czas rozruchów ukraińskich. Pobudkę 
do ponownego omawiania tej sprawy, dał 
reskrypt M.nisterstwa sprawiedl wości z 19 
grudnia 1919 Nr. 82466/19, w którym oznaj­
mi >no Prezesowi Sądu apelacyjnego we Lwo­
wie, że Ministerstwo uiupełnia w myśl 
uchwały Bady Ministrów z 22 listopada 1919 
reskrypt swój z 5 grudnia 1919 Nr. 30858, 
jak następuje: puukt 5. Urzędnikom narodo­
wości ruskiej, którzy nie chcieli służyć rzą­
dowi ukraińskiemu, a obecoie zgłoszą s ę do 
służby polskifj, należy wypłacić pensye za 
cały okres ub.egty.

8 reszezjne wyżej myśli wypukliły 
się po gorącej dyskuiyi, poczem uchwalono 
jednomyślnie wysłać delegacyę, złotoną 
z prezesa Towarzystwa i 3 członków Wy­
działu do p. preiesa Czerwińskiego, z przed­
stawieniem stanowiska, jakie Wydział w tej 
sprawie zajmuje i siaaowcttm zwróceniem 
uwagi, że przeciw wykonania powyższego 
reskryptu oświadcza się ojół sędziów Pola­
ków, a równocieśn’e przedłożyć Ministerstwu 
sprawiedliwości memoryał takiej samej treści. 
Uchwalozo ponidto sprawę tę w razie po­
trzeby poruszyć na specjalnym wiecu sędzow. 
W tej samej sprawie — o ile w.adomo — 
wrstąpi z protestem również Komitet Obro­
ny nirodowej,

6. Z powoda n :eodpowiedniego zaeho* 
wania się jednego z tut p. adwokatów na 
rozprawie wobec pewaego eędiiego w sidiie 
powiatowym S. I i to w sposób naruszający 
powagę e ądu i stanu sędziowskiego — uchwa­
lono zireagowaó w Wydziale Izby adwo­
katów.

7. Po8teaowiono przeprowadzić perlu- 
stracyę spisu człoakow celem ustalenia rze­
czywiści ich ilośei, odnieść się takie do 
Sekcji krakowskiej, by u siebie taki sam 
przegląd zarządziła, oraz prieiłió  kołom i 
gronem sędziów na prowincyi wyciąg z no­
wego ctatutu, celem umożliwienia organiza* 
cyi kół już teraz, nim statut będzie wydru^ 
kowany, m  co potrzeba dłuższego czasu.

8. Przyjęto 6 nowych ctłonków.



Opłaty pocztowe.

Cebm wpr'wadzenia jednolitej t»ryfy 
optet pocztowych, telegraficznych i telefoni­
cznych wprowadza się od 1 lutego 1920 na 
wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej z do­
tychczasową walutą koronową z wyjątkiem 
Śląska cieszyńskiego taryfa w markach, odo- 
wiązującą dotąd na ziemiach z walutą mar- 
kową.

Wszelkie opłaty winny być uiszczone 
według taryfy markowej, albo w markach 
polskich, albo w koronach według stosunku 
1 marka—1 kor. 48 h.

Od 1 lutego 1920 r. będą sprzedawać 
urzędy pocztowe jedynie znaczki pocztowe 
drukowane w walucie marko.wej; znaczki w 
koronach prreltem sprzedane zachowują wa­
żność do opłat tylko do 15 lutego 1920 r. 
włącznie, następnie mogą być wymienione 
na ztaczki w markach w ustawowym sto 
sunku walut do końca kwietn'a,

lE O N I I A o

Lwów, 26 styczniu 1920,

K a le u d u n .
W t o r e k :  27 stycznia.
Rzym. kat: Jana Złotousty B, W,
Gr. kat.: S. S Otee w 8 ,
Słowiański: Przybyshwa,
Wschód ałońca o godzinie 7 minut 54 

zacb/4 słońca c godzinie 4 32 po południu 
Temperatura o godzinu 12 w południc 

— 9 stopni.

— Z M inisterstwu poczt i  te legra­
fów otrzymujemy lomunikat:

Luty prywain*, prdlegające cenzurze, 
przezu*czo> e dla «ag aniey lub kresów wscho­
dnich, winny zawierać najwyłej 4 stroaice 
ósemki i winny być pisane pismem rzytel- 
nem bez dopisków na zboczach.

L'sty *ieodpowia łające powyisiym wy 
magau'om, cenzurowane będą z opóźnieniem 
lub zw acane nadawcom.

— Nowe banknoty? Kuryer War­
szawski poda-n; Na wezorajszem posiedzeniu 
Rady Ministrów rozpatrywano sp awę nowej 
emisyi * ewnętnnej dla zapobieienia deficy 
tom budżetowym przez emi yę banknotów 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyć ko we j W szcze­
gólności zadanaw ano się nad terminem 
przyszłej pożyczki i warunkami emisji.

— Miejscowa K om isja  szacunkowa 
dla m. Lwowa, która ma priep owadzić
państwowe ustalenie i oszacowanie strat wo­
jennych (świad leń i sikód w o enoych) po- 
niesknych n t terytoryum m, Lw n  w ma­
jątku ruchomym i nieruch mym skutkiem 
wyd rz-ń wojennych, zarówn > w cza ie woj­
ny światowej, jak i polsko akraiń kiej, roz­
poczęła izynnośei urzędowe. Lokal K mi yi 
znajduje się przy ul. 3 Maja 1. 2, III. p ę 
tre Dla gmin powiatn lwowskiego będzie 
utworzona Komisja Bliższe sm «*óły zawie­
rają afisze, rozlepione na muraeh mi*sta,

— O agendy sądu powiatowego 
w Bołszowcach. Prezydyum są u »p-lacjj 
n g > we Lwowie przekazuje tymcmiowo ai 
dn dalsz-go zarządzenia z dniem 81 sty« zni» 
1920 wszelkie agr-ndy b ł»z wi>ckiego sądu 
powiatowego obecnie w Bursztynie urzędu 
jąeego w crłym ustawowym zakresie t-k 
w dii dżinie sądownictwa cywilnego, jik  i 
karnego sądowi powiatowemu w Bursztynie 
względnie przydzi la okręg sądu powiatowe 
go bołizowi-ck ego do okrtgu sądu powiato­
wego w Bursztyuie, laciem »ąd powiatowy 
w Bołszowcach jako taki ma z dniem 31 
stycznia 1920 zastanowić swoje czynności.

Doniesieni* k u n i  o prttkroczeuia z o- 
kręgu powiatu bołstowieckiego sądu nalety 
wnosić bezpośrednio do rądu powiatowego 
w Bursztynie, doniesienia k*rns o zbr> dn e
i występki, bądi to do sądu okręgowego 
b ą 4  też do pr kuratury przy sądzie okręeo 
wjm w Brz<łanach, bądź do sądu powiato­
wego w Bursztynie. Osoby yzez org»n» bez- 
pie< zeńst' a przytrzymane mają być odsta­
wione w sprawa* h o pnekro zenia do are­
sztów sądu powi»towrgn w Bursztynie, a o 
występki i zbrodnie bądź to do aresztów 
sądu powiatowego w Bursztynie, bądź to sądu 
okręgowego w Brzeżanach.

— Do kom isy! artystycznej budowy 
kaplicy-pommka Orląt powołano: prof Bołoz 
Antoniewicza, ar»h teVtów: Derd ckiego 
HurDnd, Obm;ńskie‘go, Osińskiego, Łużeekte- 
go, Z brzyckiego dalej Leuns hr. Pimń-kie 
go, krytyków dr. Kozickiego i red. Schiódera, 
artystów L Drulerównę Korczyńskiego, 
Sozańskiego, Jareckiego i Zileskę.

Komisja ta zbierze się aa posiedzenie 
komitetu w pierwszą środę po 1 lutego w 
gali obrad Magistratu o godz, 7 wieczorem,

— Wystawa architektury Lwowa. 
W przyszłym miesiącu urządza „Koło Archi­
tektów polskich" we Lwowie wystawę archi­
tektoniczną, obejmującą prócz projektów i 
modeli, wystawę architektury Lwowa.

Komitet wystawy zwraca się z gorącą 
prośbą do wsiystkicb, którzyby posiadali ry­
sunki, akwarele, d zeworyty, akwaforty i t. p,, 
przedi tawiające bądź to widoki ulic i pla­
ców, bądź to poszczególne budynki czy po­
mniki Lwowa, »by raczyli w sprawie wysta­
wienia porozumieć się osobiście lub littownie 
z komitetem wyatawy na;późaiej do dnia 10 
lutego b. r. w lokalu Tow. polit., Lwów, ul.
Z morowicza 9.

Za eksponaty _,Koło Architektów" bie­
rze p łmą odpowiedzialność.

— R aut z tańcam i uriądiony stara 
niena T.w m ystw* walki z gruźlicą i kursu 
lekarzy i medyków wojskowy h, na cel bu­
dowy Sanatoriom w Hołcsko, jak się dowa- 
dujemy, cdbędz e się dnia 2 lutego w salach 
Kasyna miejskipgo. Na raucie tomhola arty­
styczna. Komitet balcwy urzęduje (od wtorku 
od g. 4 - 6 )  w Kasynie miejsk ein, gdzie wy­
daje zaproszenia. Zabawa, która wskrzesi z 
pewnością tradycye dawnych ba’ów medy­
ków, zap wiada się nadzwyczajnie, stawia się 
bowiem jak jeden mąż wszyscy medycy woj­
skowi, prz bywający tu na stud acb, a mię­
dzy nimi liczni Wielkopolanie, którzy w na 
szem mieście s ę tik  wielką sympatyą.

Zm arli we Lwowie:* Ludomił German 
lat 69 radca dworu. Józefa Gazikiewicz lat 
32. łona iołn:erza W, P. Julian Kwaśn‘ew 
ski lat 52, m ż b :ar* Władysław KotuLki 
lat 61, oficjał Namie-tnictwa. Feliks Jaku­
bowski lat 60 masarz. Katarzyna Korcza­
kowska lat 67, wdo*a po m ź  iarzu. Wła 
dysław Kielczewski lat 81, wlaśi4 dóbr ziem 
Mikołaj Dium*ł& lat 37, lokaj Bronisława 
W oj tanowi et lat 45, łona st. respic. strały 
skarb. Grzegorz Koa.ys*ybssi lat 54, fur­
man m. Ziki. ponrzeb Helena Fohorecka 
lat 36. łon* właść. dóbr ziem. Wojciech Li­
twiński lat 67, robotoik. Leokadya Eaipfl ng 
lat 67. Właduś Bia icki w 1 wiośnie łycia. 
Bolesław Sas Jaworski lat 36, urzęd, dyrekcji 
skarbu

— (z) Tabela zamiany koron na mar­
ki i odwrotnie ukazała się nakładem ruchli­
wej dr karni Ign. Jaegera we Lwowie. Ta­
bela ta bardzo praktyema, cieszyó się będzie 
niezawodnie w obecnym czasie dużem wzię­
ciem. Cena tabeli 3 marki.

— Horendalne ceny owoców. Od k;l 
ku dni eena owoców we Lwowie p dskcczy- 
ła tak w górę, łe  nie podobna pozwolić so­
bie u i  kunuo. Kilo n p. lepszych jabłek 
kosztuje 36 koron t Handlarze zapowiadają, 
ie cena owoców pó'dz;e jeszcze w górę. Gzy 
nie ma rady na obniienie tych rtrasznyeh 
cen ?

— B ra t  m asła. Od kilku dni daje się 
odczuwać dotkliwie brak masła w naszein 
mieście, edyi — jak twierdzą — kobiety 
wiejskie nie pr^yaiosty do Lwowa. Po ma­
sło ludzie wybierają się za rogatki

— Oszustwo z zapałkam i. Po mie
ście kręć się teraz mnóstwo chłopców, aprze 
dających zapałki. B<irdz>> często w pndeł 
kaeh tych jest tylko kilka izieeiąt zapałek 
dobrych, reszta to iakieś patyki. Należy się 
więc mi-ć na baczności przed tem nowem 
oszustwem.

— Obfity śnfeg spadł dziś w nocy i 
pokrył grubą warstwą drzewa, daehy i cho 
duiki. Przechodnie brnęli rano w puchach 
śniegowych po kostki.

— Czapka dam ska, zgubiona w nie­
dzielę w eezorem na placu św. Ducha, jest 
do odebrama w kaacelsryi drukarni Wł. Ło­
zińskiego, Ciarnieckiego 12.

— Aresztowanie złodziejek 1 blatu!
ka. Robotnice: Laura Ostówna i Barbara 
B-ttfortowa, z»jęte w firbiarni „Wisłok" 
prty ul. Kazimierzowskiej 1. 47 od dłuższe 
go c*asu kradły rzeczy dane do farbowania, 
wyrządziwszy detąd właścicielowi zakładu 
sakodę na 70.000 kor. Wobec niemożności 
wykrycia złodziei, włłśeieiel wezwałpolieyę, 
a po krótkiem śledztwie na miejscu, inspek­
tor p, Riedler wykrył obie winowajczynie, 
Obie przyznały się do kradzieły, wskazując 
jako nabywcę garderoby i namawiajtcego je 
do okradania praeod»wcy, S*muela Blauscei- 
na, ha dlarza starzyzną przy ul. Dominikań­
skiej 1. 2. Rewizya przeprowadzora u bl«- 
tnika, dtł* rezultat dodatni, bo zu*leziono 
rzeczy z ostatniej kradzieiy w larbiirni po­
chodzące.

— Odbiór łnpów złodziejskich na 
uliey. Na ulicy Wtłowej insuektor policyi 
p Mulik pochwycił trzech złodziejaszków: 
Didiuka, Kutza i Ma hsłę, niosących bieliznę 
i 3 swetery, które przed ehwilą skradli z wy 
stawy sklepowej p. Mfiilera przy placu Ha- 
1 ckim. Rzeczy wró :iły do właściciela, a „fa­
chowcy" pod klucz.

— Kradzieże. Przy ul. Boimów 1, 31 
zabrano z zamkniętego mieszkania Markuso­
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wi Marksowi garderobę i kosztowności, łą­
cznej wartości 5500 kor.

Przy nl. Wincentego Pola 1. 8 okra­
dziono po włamaniu się, mieszkanie p. Ka­
rolowi Otwińskiemu i zabrano mu garderobę
i biiyterye, wartości 8000 kor.

Wysłannik spółki „Ekonomii lwow­
skiej", konduktora kolejowego ze Lwowa, p. 
Palmińskiego Stefana, okradziono w kosza­
rach kolejowyeh w Tarnopolu, zabierając mu 
porfel z 12.000 kor., ctrzymauemi od Spółki 
ua zakupno cukru.

Kradzież strychową popełniono na ul. 
św. Zofii, zabierając mokrą bieliznę, warto­
ści 5.000 kor. ze strychu p. Józefy Sawi­
ckiej.

— Knpca rzeczy kradzionych, nieja­
ki go Nuthima Goldwerds, właściciela sk^e- 
*u w Monastzrzynkach, aresztowano na pla- 
eu G łuch 'wskim, gdy n ’óeł z pomocnikiem 
tłrmok z bielizną i garderobą. Śledztwo wy­
kazało ii rzeczy te nabyli u blataika Gree- 
kowa, przy ulcy Zamarstynowskiej 1. 8, gdzie 
polic-ya slonfiikowała ciły magazyn izeczy 
kradzionych. Blatuika esadzóno w zrcszcie.

— Nieletnie włam ywaczkl. 15 letnia 
Helena Diiedzińska i 17 letnia Marya Bu­
czkowska zoslbły aresztowane na ul. Sien­
kiewicza w chwil1, gdy niosły tłumoki ze 
s łr; d ioneooi rzeczami. Na inspekcyi zeznały,
ii krzdtirż posełniły przy ul. Bielowskiego
1. 4. rozbijając kłódkę i zamek u drzwi w 
m eszkaniu dozorczyni kamitnicy, Magdaleny 
Burdy w casie, gdy biedna ta kobieta po- 
s:łz na r bitę. Śledztwo wykazało, ii dzie­
wczęta owe popełniły przeszło 33 krzdiieiy 
s rychowych, mieszkaniowych i piwnicznych 
z właminiami, do czego się zrosztą obecn e 
przyznał?,

Pocnoazą obie z rodz n złodziejskich, 
wykształcone zosały w tym f*chu, na godne 
zastępczynie prz,nz swych, siedzących obecnie 
w kryminale braci

— Sam obójstwo po strac ie  ojon. 
Wczoraj około g dz, 8 po południu rzuciła 
się z III. piętr* przy ul. Gr -djeViej 2b Dom 
kttolieki 19 letn a Marya Waysówna, córka 
urzędnika Namiestnictwa, ś. p. Zygmunta 
W, zmarłego w sobotę d, 24 b, m. Dezpe- 
ratka padłszy sa brak, zabiła s:ę na miej­
scu. — Powodem targnięcia się ua iycie 
była rozpacz po stracie ukochanego ojca i 
i żywiciela, postradawszy bowiem już da 
wniej matkę, pozostała obecnie bez opieki 
na łasce losu.

Smutny obrzęd pogrzebowy ojca i cór­
ki odbędzie się jutro 27 b. m o 5 godz. 
po południu.

— Znam ienny objaw. Donoszą nam 
ze Starego Sambora:

Z okazyi wydania amnestyi dla inter­
nowanych Ruńnów i powrotu ich do miej 
sca zamieszkania, iwoł»ł kie ownik staro­
stwa p. Gw;erzewiez naczelników gmin na 
sesyę w tym celu, aby pnypcmai-ó im obo­
wiązki, jakie na nich ciążą, w szczególności
0 ile idzie o utrzymanie ładu i porządku 
w gminach ich pieczy powierzonych

W gorących i pełnych zapału słnwt h 
wygłosił Womisar* p >whtowy p Dechdile 
wic*, przemowę do naczelników gmm, w któ­
rej dobitnie wskazał na różnicę między Rzą­
dem obecnym, opartym na sprawiedliwości
1 nie czyniącym różnic narodowych, a ną- 
d m. pod k órym r r  eżyła wschodnie Mało­
polska 6 i pół miesię'y i na dobrod«i»jitwa 
silnego Rządu, wprowadzającego ład i po­
rządek. przestrzegł ludność przed agitatorami, 
którzy niez«aia;ąc na dob o ludu, chcieliby 
dziś może jeszcie popchnąć go w nowo nie­
szczęście i zapewnił przedstawicieli tegoż 
ludu o sympatyi narodu i Rządu Pilskiego, 
który po nastaniu norma'nych warunków, 
kierując się historyczną tolerancyą i spr*- 
wiedliwością, da narodowi rusińskiemi to, 
eo mu aię należy.

Po jrzemowle tej, która wywarła wi­
doczne wrażenie, n> wniosek obecnego ko­
misarza rządowego dli reprezentacyi powia­
towej ę. B ,jaskiego, który wyśl przedmówcy 
w dobhnycb słowach rozszeriył i wyjaśnił, 
wszyscy naczelnicy gmm uchwalili jedno­
głośnie wyrazić Naczelnikowi Pań,twa hołd 
i podziękę z% wprowadzenie ładu i porządku 
i prosić Go o cjeowską opiekę sad zniszczo­
nym krajem, wyrażsjąe przitem chęć pozo­
stania w nierozerwalnym, stsłym stosunku 
z Państwem Polskem.

Odnośną rezolucję, podpismą przez 
naczelników gmin i zaopatrzoną pieczęciami 
gminnemi, przedłożyć sttroftz Prezydynm 
Namiestnictwa,

— P o d w y ż k a  p ła c  d z ie n n ik a r sk ic h .
Na niedtielnem posiedzeniu syndykatu dzien­
nikarzy warszawskich postanowiono dla współ­
pracowników piam warszawskich zażądać od 
50—100 prc. podwyżki płac. Syrawa ma być 
załatwioną do 36 b. n».

W Krakowie zażądano dla zawodowych 
dziennikarzy, pracujących od dłuższego cza­
su, minimum płacy 2.500 koron miesięcznie.

— Wylew W isły. Od weioraj coraz 
gwałtowniejszy przyrost wody w Wiśle. Dziś I

zalane zostały Siekierki i Czerniaków. Wła­
dze zaięły się rozwożeniem pieczywa na mo­
torówkach.

— Odbudowa T eatru  Rozm aitości.
Kwyer Warszawski donosi, że wśród korpu­
su oficerskieg) Wojska Polskiego są zbierane 
składki na odbndqwę Teatru Rozmaitości. 
Niewątpliwie lista wyda poważny plon, świad­
cząc wymiwnie o pięknym ctyuie poparcia 
przybytkir szfuki narodowej w Polsce.

— Most żelazny na Sanie pod Prze 
m yśiem . W Źiemi Przemyskiej p. K. Osiń­
ski pisze: Swojego czasu poseł ks. dr. Ko- 
tala interweniował w Warszawie w sprawie 
budowy mostu żelaznego na Sanie, zburzo­
nego przez Austryaków 23 m^rca 1918 przed 
poddaniem twierdiy Rossyanom. Z powodu 
różnorakich trudności technicznych, przygo- 
towaiie do budowy mostu opóźniało się, 
obecnie już się realhuje i niebawem Mini­
sterstwo robót publicznych przystąpi do 
budowy środkowego przęsła. 230 tonn że­
laznych pasów, zis'rzałów, trawersów jnż 
przygotowane z rozebranego śrsdkowego przę­
sła, wysadzonego w powietrze, spoczywają 
na ziemi przed mostem i wyczekują na bu­
dowę Brakowało jeszcze 90 tonn, któ>yeh 
nie tak łatwo było można otrzymać ze wzglę­
du na to, iż Polska nie posiadc własnych 
walcowni żelaza, a po drugie nie było i nie­
ma możności nawiąiania stesanków z fabry­
katami zagranicznemi. Obecnie natrafiono na 
przypadkową korzystną ewentualność. Mię­
dzy bowiem Czeremchą a Wcłcowyskiem na 
Niemnie Rosiyanie wysadzali 3 przęsłowy, 
dwutorowy most.

Inżynierowie W. P. z materyału pozo­
stałego budują most w tem miejscu nc. Nie­
mnie tylko jednotorowy, zaś reszta matbrya- 
łu zostanie przewieziona do Przemyśla, zwła­
szcza, iż wymiary prięsła przemyskiego są 
identyczne z wymiarami przęseł na Niemnie. 
PrzęEło ć odkowe przemyskie otrzyma inną 
strzałkę t. j. wysokość i będzie więcej charakte­
rystyczne od dawnego. Informacye wspomnia­
ne otrzymałem od inż. Remiszewskiego ppor. 
W. P., kióry naocznie oglądał materrał na 
miejscu i w sprawie budowy mostu w Prze­
myślu rozmawiał z inżynierami budowy mo­
stu na Niemnie.

— A eroplan z T o rnn la . Przegląd 
Wieczorny donosi: Duś o godzinie 11 rano 
odleciał do Torunia olbrzymi aeroplan nale­
żący do Tow, Żeglugi Powietrznej zabierając 
z sobą 9 pasażerów wojskowych i pocztę z 
gazetacai warszawskiemu Aeroplan ma być 
z powrotem o 5 po południu.

— Fabryka fałszywych pieniędzy. 
Komendant pierwszej brygady urzędn śled­
czego Przyhuski odkrył świsżo w Czy- 
żowie pow. ławskiego fabrykę fałsiywych 
pieniędzy. Aresztowano podejrzanych Wł. 
Cies;el8kiego, G. Jnhowiczt i J. Kraska. Zna­
leziono żelnną miszynę prasową i 17 ka­
mieni przysposobionych do wyrabiania ban­
ko otów 25 rubb wy eh i 5 markówek poDkich. 
Wśróć nich był jeden bardzo duży kamień 
lit'graficzny. Można na nim było odb<jać 
od razu po 12 situk banknotów, a znale«io- 
nj patier z odmakami wodnymi mógł wy­
starczyć na wybicie m<liona marek.

— Kradzież w Muzeum wiedeńsklem.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w nocy na 
23 b m. dokoaano w Muzeum dla histuryi 
sztuki kndzieży p*zedmiotów wartościowych. 
Między innymi skradziono laskę marizał 
kowską cea. Franciszka i Karola Lotaryń- 
skiego, £0 gemm i przedmiotów z kości sło­
niowej, wartości przeszło 20 milionów ko­
ron. Sprawcy kradzieży nieznani.

— Pożar kaw iarn i. Dzienniki wie- 
deń nie donoszą, ieonegdaj wieczorem spło­
nęła ziaua kawiarnia w Praterze t. zw. 
„Dritte8 Ktffeehaus", Szkody znaczze. Straty 
w ludziach liema.

— Aresztowanie bolszewików. Ze So
fi. donoszą, że prezydent Stambuliński za- 
rządiif aresztowanie wsiyitkich przywódców 
bolszewickich. Dotychczas aresztowano 56
osób.

— Dla num izm atyków . Wśród ofiar, 
złożonych w Stanisławowie na Polski fun­
dusz wdów i sierót wojennych, znalazła się 
dobrze zachowana moneta srebrna polska 
z w, XVII. Amator może ją nabyć w admi- 
nistracyi Gazety Lwowskiej, przyczyniając 
się w ten sposób i ze swej strony do zwię­
kszenia tak sympatycznego sercom nasaym 
Funduszu.

— Na rzerzi zakładu ciem nyeh zło­
żono w Admini8traeyi naszego pisma „od 
Aoteczka" koron 30.

— W ieczorek strzelecki. Dnia 1 lu­
tego b. r, w niediielę urządia Towarzystwo 
Strzeleckie we Lwowie we własnych aalach 
prty ul Kurkowej Wieczorek Strzelecki dla 
Członków i zaproszonych gości, Czysty do­
chód przeznacza się na fundnsz wdów i sie-
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lót po mieszczanach lwowskich. Zaproszenia 
i bilet> wstępu wydają fi*my: Stanisław 
Wierzbicki, magazyn porcelany Halicka 1. 4 
i Alfons Uwiera, magazyn bławatny plac 
H alicki 1 14.

We w sponm tenin pośm lerm em  o ś, p. 
L ndom iła  G erm anie w szpalcie drogiej, 
wiersz 20 od dołu zamiast: „wspaniałych" 
ma być: w z n i o s ł y c h  (rzeczy); w szpalcie 
trzeciej, wiersz 23 od dołu zamiast: „grze­
sznik", ma być g n u ś n i k ;  w szpalcie czwar­
tej, wiersz 10 z góry zamia°t: „uznaniem", 
ma być u c z c z e n i e m .

Poświęcenie.
(w?ii Jeieli kto chce wiedzieć, jak wy­

gląda poświęcenie, ten nieehaj przyjrzy się 
słewetnym przedstawicielom kunsztu rzeźni­
czego i masarskiego. Widok budujący yraw- 
dziwie i zachęcający. Olrazu wid*ć, ie  war 
to poświęcać się! Jestto zajęcie wcale in­
tratne i hygienicine; rozpycha kiesieaie i 
brzuchy; w kąt wszelka knra^ya tueząea!

Ale bo te i ci przedni nacyi In owsUej 
luminarze napnświęcali się dla nas! Od cza 
su wojny zwłaszcza. Przypomnijmy tylko, 
ile walk ataczać musieli przy każdej nowej 
regulacyi taryfy — a zawsze w imię cier 
piącej ludzkości, w imię biedoty. Ot, i t»raz 
poświęcają się znowu. Magistrat bowiem 
chce ciężką łapę postawić na mięsie. To 
byłby już koniec świata, a przedewszrstkiem 
to byłoby prawdziwe poniżenie dla Lwowa 
i..„ dla cen, które musiałyby wtedy wyrzec 
aię zasadniczych haseł wszelkiego postępu: 
.Byle wyżej! Excelsior\‘ z dnia na dzień, 
..bodaj" o parę koron!

Bogiem, a prawdą, postępowanie Ma 
giBtrattt w tym wypadku jest czystem bez­
prawiem. Skąd aate, by lazł iz żeńcom w ka­
pustę? Gorzej jeszcze — to już jest kary- 
godnem przeszkadzaniem w wykonywaniu 
przeniTfłj. Dopóki padają yod nolem byk', 
krowy, ehablina i nierogacizn* — pół biedy. 
Lecz ilekroć nóż rzeżnicki donic ać się po 
czyna dognrdfa ludności — to u w  krzyki, 
gwałty,.Magistrat, Sodoma i Gomora!

Repertuar Teatr a Miejskiego,

W poniedziałek 26 stycznia o godz. 7 
wieczorem po raz 3 „Murzyn", kom. w 3 
aktach Jerzego Sianiawskiego w niezmie­
nionej obsadzie.

We wtorek 27 stycznia o godi, 7 wie­
czorem „Księżniczka dolarów", operetka L, 
Palla,

We środę 28 stycznia o godz. 7 wie­
czorem „Aida" opera J. Yerdi ego,

„Nowa Polska" w nr. 4 przynosi: 
Na Pomorze, Orędzie do ludnrści ziem od­
zyskanych. Pr f 0. Bujwid: Dżuma i dnr 
plamisty. Wł. Orobkiewicz: Niszczyciele

koltury i ich plany. Wezwanie do służby 
oświatowej na kresach. Dr. W Kubik. Kto 
* proletaryuszy miejskich dr stanie ziemię 
O ochrorę krajobrazu, Na widnokę^u poli­
tycznym. Ostatnie wyp<dki w świetle prosy. 
Idź ny ich śladem. K. Kietlicz-Bayski: List 
otwa ty. Muzeum narodowe w Warszawie. 
E ha Br zbój. K. Kietlńz-Bayski: Listy
Lubelskie, O Ministerstwo kultury i sztuki. 
Z>p:ski (*ydłwnict»o plebisotowe). W od 
cinku. Au elia Wyleżyńska: Cierniową drogą 
opornych. Malibran: Z tygadaia na tydzień. 
Ogłoszenia.

Śwlato* a prodnkeya duchowa w r . 
1918. Miesięcznik berneńskiego międzynaro­
dowego Biura Związku dla ochrony du ho- 
w ego jrawa autorskiego, przynoii eiesawą 
stbtystykę produkcji pracowników duchowych 
w Europie i Ameryce w r. 1918, W  języku 
niemieckim wysiło w r. 1918 14.743 d ti 'ł  
(w r 1913 35 078), W Danii ukazało się 
w r 1918 5.305 dtieł (w r. 1911 3 635). 
W Szwajearyi 1764, w Holandyi 3681, 
w Stanath Zj Jńocionych zmniejszyła się 
liczba rtzifł i uK rów amerykańskich, którzy 
w r. 1916 wydaii 9085 dzieł, w r. 1917 — 
7107, w r. 1918 -  7686. W Anglii ubyt k 
ten j^st jeszcze większy w r. 1913 wydano 
t m 12 379 dz^eł w r 19l7 -  8131, w r. 
1918 — 7716. Hiszpania wykazuje w r. 
1913 2237 publ.kacyj, w r, 1918 tylko 1219. 
We Wł siech spadł* produkcja w tem p'ę 
cioleciu z 11,100 na 5401. Tak samo we 
Francyi, gdiie w r. 1913 wydeno jes-cze 
11.460 nowych dzieł, w r. 1917 — 5051. 
a w r. 1918 4484

Poeta japoński o Polsce.

J tk  już mieliśmy sposobność zapisać, 
podczas przyjęcia, które na cześć kapitana 
szt.bu geu. japońskiego Yamawaki, nrządz - 
ło w Brzeianaeh Dowództwo frontn, wygło­
sił sympatyczny gość nasz piękny troema ik 
japoński o Polsce. Podajemy tułaj ten ntwór 
w wykwintnym przekładce pchor. SteLna 
Minasowicta, użyczonym nam uprzejmie przez 
tłumacza.

Dnia pierwszego i w dzień drugi 
W złotem słońcu świat się lśnił...
Leez w dzień trzeci, czwarty, piąty 
Paląe gromów krwawe lonty 
Przystła burza, a wiatr wył 
Ścieląc ziemię w cień szarugi...

Wlókł się z trudem koń znużony,
Droga błotna biegła w mgle,.,
Oto Niemiec już granica —
Płótno smętne wznoszę lica,
Aby w krąg rozejrzeć się —
Tutaj mgła na wizystkie strony,

Nędzna wioska tnż przedemną —
W koło zgliszczów, ruin zwał.,.
A w tem z ruin człek powstanie —
— „Cóż tu?" — rzucam mu pytanie —
— P Jsk a! — tę odpowiedź dał,
Polska tu, gdzie smutno, ciemno!

Niegdyś była to kraina 
Pełna mocy, pełna sił...
Gdzież przeszłości jei pomniki? 
Nrprzyjac:ół zastęp dziki,
Zamki, miasta, rozb:ł w pył,
W dziejach sława je wspomina

Niegdyś kwiaty endne w;ły 
Jej szeroką, wolną błoń...
Gdzie jej zapach, gdzie jej kwiecie? 
O! bo zawsze tak na świecie,
Co rozkwitło siejąc woń,
Musi wracać w mrok — mog ły,

Jeśli prigniesz już — ciekawy 
Poznać, ezem jeH bytu los,
Jedź — gdzie w bolu serca drzomią 
Współczuć z biedną polską ziemię, 
Gdzie ofiarny pi nie stos 
U pamiątek polsiciej sławy...

GOSPODARSTWO I HANDEL
Generalna Dyrekcya Loteryl P ań ­

stwowej w Warszowie ogłasza, ze wjsłała 
do igłasiających się o na.anie kolektury na 
prowincyi: plan gry, regulamin dla kolekto 
rów i formularz oferty aajpćźniej do 12 lu­
tego b. r przedłożyć się mającej. Petenci 
w Warszawie mogą podjąć te druki w biu­
rze Generalnej D/rekayi w Warszawie, pi. 
Dąbrowskiego 1. 8.

Warunki I, l-teryi państwowej są już 
ustalone. Wypuszczoną zostanie ilość 100.000 
losów po eenie 80 marek za crły los do ka­
żdej z 5 ciu kl*s. Wynagrodzenie kolekto­
rów 6 marek od losn do każdej klasy i 2 pre. 
od wygranych. Cfły kapitał gry (po potrą­
ceniu kosztów) rozdziela się na wygrane, od 
których przy wyjłacie potrą°a się 20 proc. 
na rzacz Ssarbo i kolektorów. Pierwsze cią­
gnienie loteryi państwowej 15 maja b r.

— Blnro prasow o-inform acyjne Mi-
nist rstwa przemysłu i handlu podaje do 
wiadomości, że w skutek ciłkowitago wyczer­
pania kontyngentów narodowych z umowy 
kompenzacrinej z Czechosłowacyą z dnia 6 
września 1919, zgłaszane dalsze transporty 
na rachunek kompenzacyiny, n.e będą nadal 
przez Ministerstwa przyjmowane, oraz, że 
sumy epłaeone z tego tjtu łu  będą zwracane. 
Warunki ewentualnej nowej umowy będą 
podane d» publicznej wiadomości w swoim 
erasie.

Składki na Górny Slązk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszenia urzędników i funkeyonaryuszy 
Administracji politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr, Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzecz po- 
®ocy^dla ofiar górno - śląskich następujące

Symotiuk 2 kor., Antoni Sitarz 10. 
Konstanty Piątkowski 5, OJga Czajkowski. 5, . 
J- Domerecifeki 5, J. Wołoszyńska 5, Broni­
sław Świątkowski 10, Litarowicz 5, Jozef 
Schwarz 10, Władysław Ciiamciyk 10, Bro­
niewski 20, Lenczewski 50, J n  Zalewski 10 
Stefania Bergradzka 4, Aba A<»kerman lo ’ 
Agolter 20, Wanheim 10, Thau 10 Bien- 
stock 10, Jon Turczaniecki 50, Zdzisław 
Btz ak 5 Stanisław Domerecki 10, Biele- 
niecki 5, HsLna Kowrjsawa 20, Bubia Hal- 
pern 20, Banachówna 4, Maksymilian Bo­
ski 10, Cyryl Tomaszewski 10, Leib Wei- 
singer 5, Tomasz Mendefii 4, Kaumierzowie 
floredjsey 200, Feliks Weissgloss 50, M. 
Schafer 50, Władysław Louger 20, Włady­
sław Bogucki 50, Ludwik Domareeki 20 N,
N. 20, Samuel Schwarz 30, Kazimierz Mie- 
caychowaki 150, Mikołaj Malski 52 LeiD 
Barifeld 200, Czesław Swirski 40, Zdzisław 
Smiałowski 50, Marya Bogucka 50 Kazi­
mierz Bonech 50, Iza Bsich 200, Hormann 
Gottesmann 100 marek polskich, Hr. Antoni 
Koziebrodaki 50, Włodzimierz C. ński 100, 
S*lo Schwarz 20, Henryk Mikuli 20, N N*
5, Maciej Zaprowioz 5 Zygmunt Smalawski 
30, Stanisław Nawołoka 10, Emil Kimmel- 
mann 100, dr. Jóief Beinlender 50, Gabryel 
Kreiner 20, Józef Kucaewski 20, dr. Tade­
usz Baczyński 10, dr. Celestyn Fried 10 
Henryk Kuziczka 10, Lubin Więckowski 10 
Grzegorz Stojków 10, Franciszek Pisarski 
20, T«deusz Grodke 10, Seweryn Jakubowski 
10, Jofia Golewaka 2, Wiktor Totb 10, Ale­
ksander Sozański 10, dr, Józef Torwiński 
10, Jan Urbanowicz 20, Jan F*ng 10 
Edward Łukowski 10 Ludwik Tymciek lo ’ 
Micbał Wróblewski 5, Grzegorz Dańezewski 
1, Roman Pomersbach 4, Piotr Zdziejowski 
10, Andrzej Howyjka 4, Jan Wach 5, Józef 
Spitzer 3. Franciszek Kuchmistrz 5 antoni 
Olearczyk 10, Dominik Jankowski 5 Fran­
ciszek Kapuściński 5, Franciatka Skotnicka 
£ Emma G5tt 4, Eug-m'-* Bayli 4, Karolina 
Bodnicks 3 Józefa Kozik 4, Eucen;a Mi­
kuła 4, Albina Mglej 1.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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APOLLO

najsłynniejsze arcydzieło, „N  O  R D I S  K “  6 aktowy romans oryentalny 
=  Po raz p ie rw szy  w o  L w o w ie !  ___________

Najukochańsza żona Maharadży i
Czgśó dalsza słynnego dramatu, „Faworyta Maharadży". - -  Część ta stanowi osobną 

1 całość dla siebie. — Gunnar Tolnaes w głównej roli. --------
.V..V*. .v .v .v v * . LEW

E. LAFITE. 2)

Małżeństwo Piotra 
Iljicza Czajkowskiego,

(Dokończenie).
II.

Widywali się oboje tylko z daleka w 
teatrze lub sali koncertowej i nie zamieniali 
nawet ukłonów. Gdy się niespodzianie spo­
tkali, przechodzili koto siebie j*k dwoji 
nieznajomych. N gdy nie mówili do siebie 
i nie znali nawet brzmienie Bwych głosów, 
Nadieida Filaretówna była dla;Piotra Iljicza 
poprtstu opatrznością i wpływ na ukształ­
towanie s:ę jego życia, wywarła wielki.

Czajkowski pracował wówczas nad swym 
„Oneginem" i w*rzucał pani M. że nie 
lubi i nie uznaje Puszkina. Jednocześnie do 
swojej rod liny piBiije mato i sucho. Pewna dzie­
wczyna, kt^rą przed laty pozn*ł, napisała 
do niego ciepły, serdeczny l ’st, w którym 
bez osłonek wyznawała mu swo’ą miłość. 
Piotr I 1- k'óry zwykle nie zwracał uwagi 
na podobne rzeczy, poezuwrł się do obo­
wiązku odpowiedti. Kilka listów wymienio­
no ze sobą. Czajkowski wreszcie zdecydował 
się ją odwiedzić. Opisuie ją lako niemłodą, 
dość ładną, śradnio wykształconą. b:edną i 
pozbawiona przeiądów.

Nie wiadomo, która i  tych zalet skło­
niła go do zawarcia z n;ą znv'emośoi. Od­
wiedza ją. mówi j-j że jej kochać nie mb 
że, ale będz;e dla niej priyjacielem życzli­
wym, opisnje jej swój nieznośny eharakter,

nerwoweść, n’estałcść, przQd8‘awia jej swe 
niepewne prł ż n ;e materyalne i pyta na- 
koniec, cay mimu to wsiys'ko eb e zostać 
iego żoną.

Odpowiedź ctrzymał twierdząrą i nie­
spodzianie ans lazł się w roli narzeczonego. 
Zaw adamia o tem swego ojoa i prosi go o 
błogosławieństwo.

Jednocześnie Nadieżdżie Filaterównie 
donosi, że bez swej wiedzy i woli stał się 
narzeczonym tu' kobiety, teraz zaś widzi 
całą swą lekkomyślność i nie wie, jak się 
to skoń zy. Analizuje swój stan psychiczny 
i dochodzi do przekonania, że to przecież 
rtęci niesłychana, aby człowiek, który przez 
37 lat życia czuł wstręt do małżeństwa sta­
wał nag’e na ś l u ' n m  kobiercu. Prosi przy­
jaciółkę, aby mu dodała odwagi, gdyż strach 
go zdejmuje przed mającą nastąpić zmianą 
życia.

6 lipca odbył Bie ślub, Od tej chwil 
zaciął 'ie  dla geunluego muzyka okres 
cierpi* ń Wętły małżeńskie były mu nie­
znośne i on czuł się bardzo nieszczęśliwym.

Po ślubie wyjeebali państwo młodii 
do Petersburga, skąd jadnak po ośmiu dniach 
wrócili do Mookwy Dalej nieustanna tu 
łaezka pogłębia tylko niestcaęście. Nie mo 
że pracować i pisze do Nadieżdr Filaterów- 
ny: „W kilka godzin wyjeżdżam. Za kilka 
dni chyba oizaleję".

W początkach sierpnia przebywa w ma 
jątku swej Biostry. Aleksandra działała n«ń 
nspakająco, a wieś był* pełna uroku, Podo­
bnie jak wszystkie natury nerwowe potrzebo­
wał dużych yraestrzeni i perspektyw.

Niemal dtiewicze lasy, żyzne pnla, nie­
skończone płaszczyzny łąk, zlewały balsam

na jeg> duszę. Zawsze jeszcze nie może 
pracować i spodziewa się, że go czas ulecay.

Sierpień minął, Czajkowski z trwogą 
patrzył na lbliżająeą się jesień Zona napi­
sała do ni-go, że nowe mieszkanie wkrótce 
będiie nrządaone zupełnie. Ale „Oniegin" 
jesieze nieskończony i wogóle praca nad nim 
posunęła się bardzo niewiele naprzód Z tego, 
co już gotowe, autor nie jest zadowolony. 
Natchnienie, towarzyszące początkom pracy, 
uleciało. Poemat PuBikina wydaje mu się 
bezbarwnym, własna jego muzyka pozbawio­
na wszelkiego wdzięku i efektu.

W połowie września wrócił Czajkowski 
do Moskwy i do swych zajęć w konserwa- 
toryum. Nowe mieszkanie przypadło mu do 
gustu, Żona postarała się, aby uczynić je 
miłem i on znajduje je wygodnbm i nie 
pozbawionem przepyehu. Spodziewa się, że 
tutaj będzie mu dobrze.., Wkrótce jednak, 
po swym powrocie zachorował i pod pozo 
rem, że pilne sprawy wzywają go do Prters- 
burga. wzjechał ponownie.

Brat jego Anatol, który go oczekiwał 
w Petersbu'ga, ledwie go poznał, tak Ctaj- 
k wski zmienił się w ostatnich dniach. Piotr 
Iljiea przeleżał długo w zupełnej nieprzyto­
mności i lekarze oświadczyli, że tylko zu­
pełna zmiana stosunków może go uratować. 
Auatel miał zrobić wszyBtko, aby go uwolnić. 
Wyjechał więc do Moskwy, załatwił tam 
int resy swego brata i polecił żonę opiece 
rodziny. Następnie odwióił Piotra Iljicza za 
granicę. W ten sposób małżeństwo Czajko­
wskiego się skońozyło. Nigdy winy nie 
przypisywał on swojej żonie.

J tk  przez Fu ye śc:gany, spieszył 
z bratem Anatolem do Szwajcaryi Ale wy­
sokie góry przygnębiały go i wtłaczały go

w melancholię. Uciekając przed sobą samym, 
dobiegł aż na krańce Włoch, Po wielu tu­
łaczkach, osiadł we Florencji, ale tam nie 
znalazł spokoju. Znowu zwija namioty i je- 
dzie do Biymu. Niezmierne mnóstwo rzeczy 
godnych widzenia przygniata go i nie może 
napawać się pięknem sztuk; i przyrody, nie 
znajdując spokoju w głębi daszy.

Tęskni do ciazy pałaców weneekich i 
ma przekonanie, że tam znowu pracować 
będzie. I rzeczywiście Wenecya użycza mu 
nakoniec spokoju wewnętrznego. Ze swoich 
okien, wychodzących na Riva dei Schiavoni, 
patrzy na Maria dalia Salnte, njętą w złotą 
mgłę

Tęskoota jego zdaje się odpływać w dal, 
razem z łodziami rybaków, które swt żagle 
pomarańczowe w jasaem słońcu rozwijają. 
Godzinami całemi w gondoli przejeżdża cia- 
snemi uliczkami starego miasta i dusza jego 
kołyaze się na rytmicvnyeh udeizcniach wio­
seł i cichym plusku fal i zdaje mu się. że 
go otaeza jakaś pieściwa. muzyka. Blask 
słońca, w którym to miasto ezarowne się 
pławi, rozprasza ciężką mgłę jego tmutku. 
Może praeować i czuje się odrodzonym... 
MuBzla perłowa, gdy ją ziarnko piaska bo­
leśnie ugniata, stara się je lak otoczyć w ła­
sną materyą, aby je; więcej bólu nie zada­
wała i ztąd rodzi się perła.

Czajkowski otulił smutek, który mu żarł 
seree, własną duszą, ubrał go w tony i 
stworzył perły niezniszczalnej wartości.



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E ,

Licytacye.
E. 365/19. Na wniosek strony egze­

kwującej Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Gorlicach odbędzie się dnia 13 lutego 
1920 r. o godi. 9 pr*ed południem w Diarza 
Nr. 18 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków Lcytaeya następujących realności: ks. 
gr. gm. Gorlice lwh 12. Oinaczenie realno­
ści: realność U h , 12 składa się z parceli 
budowlanej lk. 290 na której stoi budynek 
parterowy murowany, podczas wojny zni­
szczony, i z parc di grunt. lk. 290. Eealność 
ta jest położona w śródmieściu przy ulicy 
Węskiej. Wartość szacunków 9.859 kor 10 h. 
Najniższa oferta 6.572 kor. 93 hal,

Sąd powiatowy, Oddział V,
Gorlice, dnia 31 grudnia 1919. (566 3—3)

E. 192/19. Ogłoszenie. Wdrożona jeat 
przymusowa licytacya nieruchomości w Bó- 
wnem położonych zobowiązanego własnych, 
a nie objętych księgami gruntowemi składa­
jących się z pgrt. lk. 303/6, 1620/27, 1620/24, 
1620/19, 16lśf/5, 1618/12 dawniej lwh 472 
ks. gr. gm. Bówne, 1618/4,1620/26, 1620/38, 
1618/9, 1619/5 dawniej lwh. 473 ks. gr, 
gm. Równe i pgrt. 1620/30,1620/20, I6z0/3ł, 
1620/35, 1620/29, 1620/33, 1620/37, a bę­
dące własnością i w pósiadaniu Pawła Ulia- 
sza, Wszystkie osoby, które roszczą sobie do 
powyższej realności prawa rzeczowe (wła­
sność, służebność, zastaw, lub też inne prawa 
wzywa się, by je zgłosiły do 29 lutego 1920 
w tut, sądzie pisemnie lub ustnie, niezgło- 
szone w terminie powyższym prawa i ro­
szczenia będą uwzględnione o tyle, o ile 
wypływają ono z akt egzekucyjnych.

Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Dukla, dnia 2 stycznia 1920. (630 3—3)

A, lVi 139/17 (39), Edykt licytacyjny. 
W sprawie spadkowej po ś. p Marcinie Sme- 
reka, roln.ku w Striałkowic&ch, cdbędzie Gę 
w sądzie tutejjzem odbędzie się dnia 24 lu­
tego 1920 o godzinie 10 prted południem 
w biurze Nr. 68 na lasauzie zatwi rdzonyc! 
warunków licytacja następujących realaości:

A. Bealność obj. lwb. 46 ks. gr. gm, 
kat. Strzałko wice:

I. parc. bud. 10 pgrt. 2149, 523, 521/2, 
595, 596/2, oszacowane na 4.000 kor,;

II. pgrt. 594/1, 595/2, 597/3, *98/2, 
599/2 i 600/2 oszaoowane na 4.741 kor. 25 h.,

XII. pgrt. 592, 593, 600/2, 602/2 osza­
cowana na 770 koron;

B, Bealność obj. lwh. 219 ks. gr, gm, 
Slrzałkowioe:

IV. pgrt. 353, 1059 oszacowana na
1,000 koron;

V. pgrt. 1056 oszacowana na 3.686 kor.:
VI. pgrt. 1057 oszacowana na 1.935 kor. 

25 hal:
VII. pgrt. 1058/1, 1059/2 oszacowana 

na 1.178 koron 75 hal.
Poniżej ceny szacunkowej sprzedaż nie 

nastąpi.
Sąd powiatowy. Oddział IV,

Sambo/, dnia 19 grudnia 1919, (713 2 -  3)

E. 7147/13. Na wniosek Emilii Sey- 
friedowei w Przemyślu odbędzie się dnia 13 
lutego 1920 o godz. 10 rano w tut. sądzie 
w Oddziale XXI. drzwi Nr. 108 na zasadzie 
prawomocnych warunków licytacyjny* h — 
licytacja realności obj. lwh. 2328/1, dzieła, 
ks. gr. gm. miasta Lwowa bez liczby kon- 
BhrjpcyjnO położona przy ul. (Szeptyckich) 
Lwowskich Dzieci po lewej stronie powyżej 
przecznicy ul. Bilińskich. Wartość szacan- 
cowa 39.6b3 koron 40 hal. Najniższa oferta 
19 831 kor. 70 h, Do realności lwb. 2328/1. 
gm. m. Lwów należą następujące przynale­
żności : 2 żłoby drewniane, drabina nad żło­
bem, skrzynia n i  obrok, mata słomiana, 
oparkanieme do o*oło realności, 6 kłódek 
żelaznych do bram i klucz do drzwi stajen 
nych oszacowane na 679 kor. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, S. I.,' Oddz, XXI,
Lwów, dnia 17 listopada 1919. (714)

Kuratele.
P. XXIX, 154/19 (2). Tadeusza Doliń­

skiego, zamieszkałego we Lwowie, urodzo­
nego dnia 19 lipea 1891 pozbawia się cał­
kowicie własnowolnośoi z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanawia się dlań 
matkę Joannę Dolińską.

Sąd powiatowy S, I., Oddział XXIX, 
Lwów, dnia 28 listopada 1919, (1&7 8—8)

P XXIX. 115/19 (24). Zawieszoną tus. 
uchwałą z dnia 1 pażdzierruta 1519 r. L. cz. 
P. XXIX. 115/19 (8) kuratelę nad p. Fanny 
Dittner znosi się i z dniem dzisiejszym uzy­
skuje p. Fanny Dittner zupełną w<asn> 
wolność.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XXIX, 
Lwów, dnia 29 grudnia 1919. (21 3*—3)

W y r o k i  p r a s o w i -
Pr. 5/20 (2). (628)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­

bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§ 489 i 493 p. k., że 1. cała treść arty­
kułu umieszczonego w Nr. 2 wychodzącego 
w Przemyślu czasopismą peryodycznego „No­
wy Głos Przemyski" i  ar i 111 atycznia 1920 
pod tytułem „Posłowie L.eberman i Łań­
cucki o Bytuacyi w Państwie" od słów „Bząd 
jest goły jak święty turecki" do slow „utrwala 
ich szał wojenny endeków i zwycięzkiej knali- 
licyi" tudzież od słów: „Co nie wymrze 
z głodu, chorób i zimna" ao słów „idący na 
łańcuchu koałicyi" zawiera znamion, wy­
stępku z § 300 uk. i zbrodni z § 65 b. uk,,
2. że konfiskata tego numeru cznsopisma 
„Nowy Głos Przemyski" jest usprawiedli 
wioną, 3. że rozpowszechnianie uleczonego 
artykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Przomyśl, dnia 15 stycznia 1920.

Pr. 1/20 (2), (627)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Przemyślu, jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na moey 
§ 489 i 493 p k., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 2 wychodzącego w Prze­
myślu czasopisma peryodycznego „Tygodnik 
Jarosł&wiki" z dnia 11 stycznia 1920 pod 
napisem „Mikołaj Groźny" cd słów „jest to 
niebywałe nadużycie władzy" do końca ar­
tykułu zawiera znamiona występku z ait. V. 
ust. z 17 grudnia 1862 L a Dz. pp. er 1863 
i § 487, 491 uk. Zatem usprawiedliwioną jest 
konfiskata tego artykułu prztz Prokuraturę 
zarządzona. Wskutek tego wzbronione jest, 
dalsze jego rozpowszecbnnnie, a zabrany na­
kład ma byó zniszczony.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Przemyśl, dnia 16 stycznia 1920. (627)

K s u n t a r s a .
L. 25/0. U, Z. prez. (711)

K o n k u r s .
Na pedstawia zarządzenia Ministerstwa 

zdrowia pnblieznegi z 15 styeznia 1920 r. 
Nr. XI. 1705/97 roi p. uj i się niniejszem kon 
kurs na posadę inspektora t irmaceutycznego 
przy Okręgowym Urzędzie Zdrowia we Lwo' 
wie pod następującymi w ar uniam i:

Pofia^ame dypl mu co najmnDj magi­
stra fumacyi, w; kazanie się pracą naukową, 
administracyjną lub wybitną pracą na polu 
zawodowem znajomość ustaw i przepisów 
dotyuzących spraw farmaceutycznych w Mało- 
polrce.

Płaca urzędasów państwowych w Mało- 
polsce VII. tateguryi wraz ze wszystkimi 
dodatkami. Kandjd'ci na tę posadę winni 
podania przy dołączeniu dikumentów i tre­
ściwego curriculum yitae składać w Okręgo­
wym Urzędzie Zdrowie we Lwowie nzjpózuiej 
do dnie 15 lutego b. r.

Okręgowy Onąd Zdrowia.
Lwów, dnia 21 stycznia 1920,

Prez, 782,20 4 Doz. (712 l - 3 y
K o n k u r s .

Przy sądzie i kręgowym w Wadcwienh 
jest do obsadzenia posadź dozorc/yni wię­
źniów z płacą roczną 855 koron, dudalk em 
„itjwalnym  w kwocie 255 kor n dodatkami 
drożyźnisnymi i prawem do postąpienia na 
wyższe pobory.

Nadto otrzymuje aozorczyni ubiór słu­
żbowy, pomieszkazie w domu więziennym 
oraz 500 gramów cbleba, lub 3 bułki d re n  
n e, względnie odpowiednie relutum i priy- 
sługjje jej prawo do Dobierania wiktu z ku­
chni demu więziennego za zzrotem  kosztów 
wiktuałów.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
P. Prezesa Badu okręgowego w Wadowicach 
do dnia 29 lutego 1920.

W podaniu należy dokumentami urzę­
dowymi, lub w inny sposób wykazać:

a) obywatelstwo polskie,

b) fizyczną i umysłową zdolność do 
służby,

c) wiek, conajm ii j 24, a nie więeej 
30 lat,

d) nieposzlakowaną przeszł iść,
ej stan wolny, wdowi, lub małżeństwo 

separowane, a w każdym razie bez- 
dzietneśś,

f) znajomość cxytan:a, pisania, rachun­
ków i prostych robót kobiecych rę­
cznych,

g) znajomość języka polskiego.
Posada ta nadaną zostanie tylko pro­

wizorycznie. Najdalej w przeciągu pół roku 
od dnia swej prowizorycznej nominacyi winna 
dozorciyni więźniów złożyć egz-min z prie- 
pisów służtowych, gdyż inactej nalanie po­
sady zostanie odwołane.

Po upływie najdłużej 2 lat w razTe za- 
dawalniającei apiikacyi, zamianowaną zostań e 
stałą dozorczyn ą wieżi ów.

Prezes sądu apelacyjnego.
Kraków, dnia 16 stycznja 1920,

Prez. 1323/20 (706 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę oficjała, asystenta i praktykanta 
rachunkowego przy Oidzitłe rachunkowym 
sądu apelacyjnego w Krak' wie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 lutego 1920 r.

Pcdtnia należycie udokumentowańe na­
leży wnosić w przepisnej drodze służbowej 
do pre.esa sądu apelacyjnego w Krakowie.

Prezes >ądu apelacyjnego.
Kraków, dnia 17 stycznia 1920.

L 9799,JV. (633 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego prty.państwowem g i mmyum real- 
nem w Białej, ogłasza Bada szkolna krajowa 
DiDiajszem konkurt z terminem wnoszenia 
podań do d^ia 15 luego 1920 r. Do t**j j o- 
sawy prty wiązane są następu ące pobory: 
pła a etatowa po myśli ustawy z dnia 25 
Btycmia 1914 r. Di. u. p. nr. 16, doduek 
a Ir ty walny po myśli art. III. § 1 ustawy 
z dnia 10 lutego 1907 r, Dz. u p, nr. 34, 
o .ai wizystkie przypadł ace wojenne dodatni 
droźyżniane, przyznane p zez były nąd  au- 
etryacki, b. Komisye Rząd ącą, oraz przez 
Władze F< lskie, tudzież ewentualnie wohoe 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym 
z posadą tą są połącz ne wsielk.i ooowiątki 
sługi szkolnego, -a więc należyta obsługa sal 
szkolnych, gabinetów, kancelarji, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrz; mywanie po­
rządku i ctyston i wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie ezynności 
zwykłego stróża domowego, jak rąbanie i 
ncsieme materyału opałowego, p-,1 -nie w pie­
cach, zamiatanie śniegu i t. d. Ubiegający 
się c tę posadę ma wykazać;

I. Znajomość języka polsk ego w sło­
wie i piśmie, którą udozoduićnaUży pi sdło 
żonem świadeeswem szkolnym ukończonych 
przynajmniej dwóch klas ezkoły powszechnej 
i własnoręczną próbę pi ima;

II. uzdolnienie fizyczoe do pełnienia 
obowiązków sługi stkolnego, wykazane świa­
dectwem Iekari a rtądowego;

III. nieprzekrociony 45 rok życia w do- 
wód czego należy przedłożyć metrykę u-o- 
dzena.

Nadto nsleży przedłożyć:
I. świadectwa moralności i prawomyśl- 

ności politycznej, wystawione prz z właściwą 
wł*d:ę, jeżeh petent nie pozostaje w służbie 
publicznej;

II. wszystkie świadectwa z dotychcza­
sowego zatrudnienia petenta,

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
n.orta należy wnieść w oznacionym terminie 
do Bady szkolnaj krajowej na ręce Dyrekeyi 
państwowego gimnaiyum realnego w Białej, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej ta  pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy z dołączeniem wydanej przez nią 
opinii służbowej, również na ręce Dyrekcyi 
państwowego gimnazyum w Białej, Za* nr cza 
się, że przy nadaniu tej posady będą mieć 
pierwszeństwo wysłuż-ni p dofice-ow'e.. pc- 
siadaiący wymagani powyżej kwalifikacyę i 
zaopatrzeni w przepismy certyfikat, hto-y 
uprawnia do ubiegu „a się o posadę w pań­
stwowej służbie cywilnej,

Bada szkolna krajowa,
Lwów, dnia 10 siycznia 1920.

ftozmarte obwieszczenia.,
0. II, 39/20 (2). Przeciw Petrowi 

Szmorhuu. synowi Hnata, z Wotkowiec ad 
Borszczów, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, w niesiony został do sądu powiato­

wego w Borzczowie priez Józefe Swiętucfca 
ze bkowiatyna pozew o zapłatę 60 dolarów 
zpn, Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenoyę do ustnej rozprawy na dzień 27 lu­
tego 1920 godzina 9 rano sala Nr. 11. Ce­
lem strzeżenia praw Petra 8zmorhuna usta­
nawia się p. dr. Burdowicza, adwokata w Bor- 
szcziwie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Petra 
Simorhuna w rzeczonej spraw ę na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie s‘ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszciów, dnia 17 styczn;a 1920. (659)

O g ł o s z e n i e .
Dr. Maurycy Grfinhaut wpisany został 

na listę adwokatów mszej Izby z siedzibą 
w Drohobyczu.

Z wydtiału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 11 stycznia 1920. (63P)

’ I
C. II, 537/19 (1). W sprawie Prwła 

Jaw.zaka, przez Julię 1 śl. Jawczak 2 śl Do* 
łoszycką, pr.ez dr, Slączkę. adwok.ta w "Sa­
noku, przeciw niewiadome nu z miejs.a po­
bytu Józefowi Jawozakowi i Michałowi Choma, I 
do rąk kuratora Karola Gerardis, w Sanoku,
0 zniesie współwłasności rea lncśi lwb. 34 
ks. gr. gm Wielopole, ustanawia się na § 
r ie ji  nieznanych z miejsca pobytu Józefa y  
Jawczaka i Michała Chomy kurt torem w oso- 7  
bis adwokata dr. Fiama, i tegoż wzywa się, 1 
by urząd swój w myśl ustawy sprawował,

Sąd powiatowy, Oddz. II,
Sanok, dnia 30 grudnia 1919. (734)

C. IV. 520/i9. Przeciw Herschowi Lan- 
żerowi, którego miejscejobytu jest n-eznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w D o -  
hooyr-zu priez Fesię Andruszków i tow. po­
zew o rozwiązanie kontraktu. Na podstawie 
pozwu wyznaczony został temuż na dzień 
30 marea 1920 r. godu 10 saL Nr.^66, Ce­
lem strzeżenia praw Hersoha Laufera usta­
nawia się p. dr. Natana Sussmanna, adwo­
kata w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie,- nie - 
znanego z miejsca pobytu Hers;ht> Laufera 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drołubycz, dnia 18 stycznia 1920. (637)

L, VII. a. 50286/1574 e i  1919 (726)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy r  
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. o I 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje ponownie 
do powszechnej w adomości, że magister far­
macji Zygmunt Wa kowski. zarządca apteki 
publicznej w Krośnie, wniósł dnia 14 lutepo 
1914 r. do Namiestnictwa podanie o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Zale­
szczykach ze 8'anowiBkiem: 1. w Bynku,
2 w uli. y prowadtącej z Bynku do parku 
Brunickiego, lub z ulicy prowadzącej ku Tłu­
stemu.

Namiestnictwo wzywa zatem ponownie 
tych włi.śeicieli aptek publicznych, którzyby 
czuli się w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej initancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 grudnia 1919.

Cg. I. 471/19 (1). Przeeiw dr. likowi 
Oiokau Teodorowi B dn*r i K tarzyn e Wanio 
ż nie Teidoia, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądo tutej- 
EZ°go przez dr. Kazimierza M oryńskego, 
adwokata w Złociowie, pozew o 20.000 kor. 
zpn Na|»odstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzień 29 giuloia 1919 go­
dzina 9 rano. Celem strze*enia praw pozwa­
nych ustanawia się p. dr. Dolnickiego, adwo­
kata w 7łocżowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rrzeczoaej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki oni w, sądzie się 
tie zgłosią, lnb pełnomoanika nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Złoczów, dnia 18 grudnia 1919, (779)

0. VI. 15/20 (1). Przeciw niewiado­
memu z życia i mie sca pobytu Tomaszowi 
Zembroniowi wniósł do tut. sądu Franciszek



7
Zembroń, gospodarz z Wysosiej, skargę o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 72 
gm, kat. Wysoka. Termin do ustnej rozpra­
wy wyznaczono na dzi»ń £ lubego 1920. Ce­
lem strzeżenia praw pozwanego ustanowiono 
kuratorem dr. Walentego Szpunara, ad lokata 
w iLańcucie.

Tenie kurUor zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo. dopóii on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika n;e zamianuje.

Sjd powiatowy, Oldział YI.
Łańcut, dnia 16 stycznia 1920. (767)

C. X. 465/19 (11. Przeciw Ryfce Scha- 
pira, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do sądu powiatowego 
w Złoczowie przez Artura Weinsteina pozew
0 450 kor. zpn. Na podstawie pozwu wy­
znacz-no audyencyę na diień 16 stycznia 1920 
w tut. sądzie biuro N-. 28. Celem strzelenia 
praw kurandki ustanawia się p. dr. E del- 
berga, adwokata w Złoczowie, muratorem.

Tenle kurator zastępować będzie Byfkę 
Schapin w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki ona się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me zamianuje,

Sąd powiatowy Oddział X,
Złoczów, dnia 18 grudnia 1919. (778 1—8)

Cg. I. 1132/19/1. Przeciw niewiado­
memu z miejsca pobytu Janowi Gacs, wnie­
siony został do sądu okręgowego w Kra­
kowie przez Pawła Sowę pozew o zapłatę 
kwoty 11,900 koron. Celem strzelenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Gica 
ustanawia się p. dr. Karola Lewandowskiego, 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Bąd okręgowy cyw. Oddz. I.
Eraków, dnia 16 gruduia 1919. (747 1—8)

Cg. 1. a, 552/19/1. W sporze dr. Mi­
chała Śliwińskiego, lekarza w Krakowie, 
ul. Mikołajska 1. 4, toczącym się przed są­
dem okręgowym cywilnym w Krakowie, prze­
ciw niewiadomemu i  m.ejsoa toby tu Józefa 
Kórosy, kupca, dawni j w Krakowie, pozwa­
nemu o 2.250 koron zpn., wyznacza s c 
pierwszą aud/encyę ną dzień 9 styczuia 1920 
o g< iż nie 9 rano sali rozpraw Nr. 56 pod 
rygorem zaocinośei. Dla niewiadomego z m ej- 
sca pobytu pozwanego Józefa Rorósy usta 
nawia się kuratorem dr. Sygiewiiza w Kra­
kowie.

Tenie kurator zastępować będzie ku 
randa na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on się w sąizie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. I,
Kraków, dnia 17 grudnia 1919. (749 1—3)

ogłosili do 6 miesięcy od ostatn:6gu ogło­
szenia tego edykiu do Izoy notaryalnej we 
Lwowie, gdyż po upływie tego czasu Izba 
notarialna zezwoli na wydanie tej kaucyi 
właśeicielowi tejże.

Izba notaryalna.
Lwów, dnia 24 grudnia 1919 r.

ZSdjkta
w sprawach mnania aa m arleg t.

T. 75/19 (3). Wdroienie postępowań 
celem uznania z» zmarłego. Hryńko Kur- 
pita syn Iwona, gospodarz w Zukowie pow. 
Złoczów, odszedł z początkiem sierpnia 1914 
roku na wojnę, wa'czył zaraz w pierwszych 
dniach wojny pod Zał.źcami i od tego czasu 
wszelki ślad po nim ziginął Okoliczność tę 
stwierdza także urząd gminny w Żukowie 
poświadczeniem z daty Zuków 28 listop&da 
1919.

Gdy zatem można przyjąć, ie zasinie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 2 u. c. i § 1 i 2 ust. wy 

dnia 31 marca 1918 L. 128 Dz. p. p., 
przeto wdraża się na prośbę jego żony Zofii 
Kuipita urodź. Procak postępowanie, celem 
oznania tegoż za zmarłego i uznanie mał­
żeństwa z Zofią Ksrpita ur. Procak zawartego 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi panu d \  Włodzimierzowi Doloi- 
ckierou, adwokatowi w Złoczuwie, którego 
ustaniwia się zarazem kuratorem węiła mał­
żeńskiego, wiadomości o pcw, ż wymienio­
nym. Hryńka Kurpitę syna Iwana wiywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
awem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś­

ci po dniu 1 lipoa 1920 r. orzeknie c uzna­
niu za zmarłego.

£,d okręgowy, Oddział IV,

Ałooiów, 1 grudnia 1919. (770)

a.

Z. 151/19 (43). Sąd powiatowy w So­
kołowie podaje do wiadomości, ia w sprawie 
karnej przeciwko Adamowi G^manowi i spól- 
nikom o zbrodnię kradzieży znajduje się 
w przechowaniu sadowym kwota 7.232 kor. 
25 hal. uzyskana ze sprzedaży dwu koni 
maści kasztanowatej pochodrących z kra 
dzieży. Wzywa s'ę zatem właścicieli tych 
koni, by w przeciągu roku cd dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gaici e Lwów- 
sniej“ licząe zgłosili się do tutejszego sądu 
i swe prawo wła.mośui udowodnili, gdyż po 
upływie tego terminu kw« tz powyższa Skar­
bowi Państwa przekazaną zostanie.

Bąd powiatowy, Oddział IV. 
Sokołów, dnia 10 stycznia 1920. (632 2 — 3)

L. 3 i920 (464 3 -3 )
I ba notaryalna wzywa wszystkich, 

którzy mieliby ;ckiekolwiek pretensye do 
wynagrodzenia z kaucyi urzędowej notaryu- 
sza b. p. Horowitza Jonasza odpowiadającej, 
a to tak za jigo urzędowe czynności jako 
zastępcy not. a następnie not. w Zabiu i jako 
notaryusza w Gwożdzcu, jakotei i jego sub­
stytutów i Dy te swoje pretensye zgłosili do 
6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu do Izby notaryalnej we Lwowie, gdyż 
po upływie tego czasu Izba notaryalna na 
wydanie tej kaucyi do rąk uprawnionych.

Izba notaryalna.
Lwów, dnia 15 stycznia 1920.

L. 1245/19 (6588 3 - 3 )
Izba notaiyalna wzywa wszystkich, 

którzy mieliby jakiekolwiek p-etensye do 
wynagrodzenia z kaucyi urzędowej noleryosza 
Stanisława Wesołowskiego tak z iego urzę­
dowania jako notaryusia w Kulkowis, jakotei 
i jego substytutów, by te swoje pretensye

T, 252/19. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Fedor Giuc/ak 
urodzony 21 lutego 1888 i zamieszkały w 
Radezy, powołany ogólną mobilizaoyą do 
woj‘k* au tr. w sierpniu 1914 mie dał o so­
bie żadnych wiadomości.

Gdy zatam przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 i 129 Dz. u. p., przeto wdraża się 
na wniocek Ot ny Giuciak w Radezy po­
tęgowanie, celem uznania za zmarłego zagi- 
aionega. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomość są (owi albo p, 
Jurkowi Gowdiie w Radezy, którego ustana 
wia się kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego o powyż wymienionym a Fedora 
Ciunaka wzywa się, aby stawił się prze< 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tutejizy na ponowny wnio­
sek po dniu 20 sjerpnia 1920 orzeknie o 
uznaniu za zmarłego.

; G&y zatem można przyjąć, żc zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 1 uscawy z dnia 31 marce 1918 Dz, 

p. Nr. 128, zarządza się ns wmiosek 
latar.yny Banasiowej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby ndzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. Michała 
Banacia wzywa się, ’by stawił się przed 
niżej podpisanym sądem lub w inny sposób 
aał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 

uznaniu za zmarłego.
Bąd okręgowy cyw., Oddział VI,

Kraków, 2 stycznia 1919. (762)

T. 198/19 (2). Zarządzeń e postępowa­
nia celem nzńania za zmarłego. Iwan Ożubko 
urodzony 1887 w Nienowicach i tam zamie­
szkały, powołany w sierpniu 1914 do woj­
ska, urał udział w bitwie na wzgóriaeh Bo­
jana 5 styemia 1915 jako żołnierz 4 bata­
lionu strzelców polnych, tam zsginął i jak 
stwierdzają doobediepia dotąd niema o nim 
wiadomości.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 26 listopada 1919. (624)

T. 118/19(4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Róża Onyśko 
żona Wasyla w Stebniku u n ;osła o uzna­
nie jej syna Tymka Onyśko za zmarł go. 
Z zeznań świadków L  ana Eozara i Teodora 
Pawliko^ieza wynika, ie Wasyl Onyśko, 
który służył w byłej armii austro-węg. brał 
ndział w bitwie w jesieni 1915 na Wołyniu, 
w której został ranny kulą karabinową i od 
tego czc&u nie ma o nim żadnej wiadomości.

Wobec togo wdraża się postępowanie 
celem uznania go za tmarłegc w myśl usta­
wy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p.

Wydaje się przeto ogólne wezwania 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Vers'f,udigowi w Samborze wiadomości 
o powyt wymienionym. Bąd tutejszy na po­
nowny wniosek po dniu 1 maja 1920 roz­
strzygnie o uznania za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V,
Bambor, 21 paźdiiernlka 1919. (511)

T. VI. 401/19 (3). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Banaś 
Michał rolnik z Drwini powiat Boehma, syn 
Franciszka i M rf yi, urodzony w r. 1885 w 
Drwini, przydzielony w sierpniu 1914 do 13 
pułku piechoty, według zeznań świadka Ada­
ma Posiadły w Drwini, brał udział w b:twie 
pod Lutlinem w sierpniu 1914 i od tego 
ciasa nie ma o nim wiadomości. Kadra li­
kwidacyjna powyższego pułku podiła, że o 
losie wymienionego nic nie wiadomo.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl § 24 i 277 ustąwy cyw. i § 1 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., 
zarządza się na wniosek Katarzyny Oi bN  
postępowanie, celem mnania wynjjnionej oso­
by za zmayłą a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby ndzielono wiadomośei o zaginir- 
eyro sądowi, albo p. adwokatowi dr. Oswal­
dowi Betbauerowi w Przemyślu, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego. Iwana Ożabko wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
31 maja 1920 sąd na ponowny wniosek orze* 
knie ostateeznie o wniosku.

Bąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 27 listopada 1919. (661 1—3)

T. 154/19 (3). Zarządzenie postępowi - 
ni o celem uznsnia za zmarłego. Mikołaj Klu­
cznik syn Iwana, urodzony 5 grudnia 1887 
w Wyaztitycach, powołany wlipcu 1914 jako 
podchorąży do 18 pułku strzelców kraj., wc­
ale przeprowadzonych dochodzeń miał zgi­
nąć w Karpatach w same Swętz Wielkano 
cne około 4 Kwietnia 1915

Gdy zatem przyjąć należy, ze zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmieiCi 
w myśl § 71 ust. cyw. i § 1 ustawy z dnia 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Iwana Klucznika po­
stępowanie , eelem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi. Miki li j» Klucznika wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dnin 26 maja 1920 sąd i a ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o u*naniu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 22 listop. 1919. (649 1—3}

T. 164/19 (4). Wdrożenie wstępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Marya Fed- 
czakowa z Broniey wniosła o uznsn;e męża 
jej Michała Fedczaka za zmarł gr a małżeń­
stwo iei z nim zawarte za rozwiątane Z ze­
znań Maryi Fedczarowej i urzędowego wy­
ciągu z księgi ewidencyjnej b. austio-węg. 
komendy uiupełnującej w Samborze z roku 
1914 wynika, ie Michał Fedozak w dniu 26 
lipca 1914 powołany został do wojska, a już 
2 września 1914 gdzieś zsginął i od tego 
czaiu nio ma o nim żadnej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1883 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępo­
wanie celem uznania go zt zmarłego. Wydaje 
eię przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lsb kuratorowi panu dr. Potockiemu, 
adwokatowi w Samborze, wiadomości o po- 
wyz wymienionym. Bąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 kw ietnia-1920 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddxiał V.
Sambor, 10 listopada 1919. (504)

T. 166/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jewka Fa- 
ryma z Pobrohontowa wniosła o uzUnnie jej 
męża Stefana Farymę za zmarłego. Z zeznań 
świadka Sb fam  Waśkowa wynika, że Stefan 
Faryma jako łołn erz 33 pułku piechoty b. 
armii austro-węg. w bitwie pod Rozwadowem 
we wrześniu 1' 14 ugodzony szrapnelem padł 
na miejscu.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
19/8 Nr. 128 Dł. p. p„ wdraża s;ę postę­
powanie celem uznania gn za zmarłego.

Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
nim wiadomość, aby zawiadomił o tem sąd 

tutejszy. Na ponowną prośbę po dniu 1 
marca 1920 wniesioną, sąd rozstrzygnie o 
uznania go za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
JPambor, dnia 13 listopada 1919. (506)

T. 175/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem nznania za zmarłego. Naćka ze Seny- 
nów zam, Hiynacrowa zAndryjan wa wnio­
sła o uznanie s«pgo męża Mikołaja Bryna- 
cia za zmarłego. Z zeznań świadków Tomasza 
Patera i Woicmeha Mihu>ki wvs>ka, ie Mi­
kołaj Hrynacz jako jeniec rossyiski przeby­
wał w Oarycypre w Rossyi; w ieńeni 1915 
zachorował Mikołaj Hryiacz i zapewne w li­
stopadzie 1915 wóarycynie w szpitalu umsrł 
na gruźlicę płuc.

Wobec tego w myśl ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę­
powanie celem uznaniu za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości. Na ponowną prośbę po 
dniu 1 kwietnia 1920 rozstrzygnie sąd o 
uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Bambor, dnia 27 listopada 1919. (502)

T. 79/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia eelem znania za zmarłego. Andrzej Sa­
gan urodzony 16 marca 1886 w Wapowcach, 
powołany 1915 roku do 18 pr'ku cbrony 
krajowej, wedle przeprowadzonych djehodteń 
podczas walki nad Styrem 24 października 
1915 został ugodzony kulą w głowę i zaraz 
zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
~van>»ki domniemania ustawowego śmierci 
w myśl § 24 i 27? u. c. i § 7 ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz, p. p., zarządza się 
ua wniosek Anny Sagan postępowanie, celem 
uznaniu wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się, ażeby udzielono wiado­
mości o zaginionym sądowi albo p. dr. l is ­
kowi Peczenikc-wi, adwokatowi tt Przemyśla, 
którego równocześnie ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Andrzeja 
Sagana wzywa się, aby stawił sie przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 24 lutego 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ^ostateczni* o 
wniosku.

Bąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 21 listopada 1919, (646 1—3)

T. 148/18 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Emila Wa­
silewicza. Emil Wagilewicz uro lżony 10 
ma;a 1873 i zamieszkały w Kamieniu, wy­
wieziony został z końcem lutego 1915 przez 
austr. wojska jako internowany i od tego 
czasu nie było id niego ż*dnych wiadomn- 
Wedle zeznań śviadkóv Pmytra Lutczaka i 
Józefa Rendziaka z Kamienia powiesili woj­
ska austryackie Emila Wsg;lewicza we wsi 
Horotholina w lutym 1915 w ich obecnośń.

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, ie E n il Wagilewicz z Kamienia 
poniósł śmierć, przeto na wniosek Justyny 
z Młjd»ń-:kieh Wagilewicz z Kamienia wdra­
ża się postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego.

Wydaje się ogólne wezwanie, ażeby u- 
wiaaomiono sąd, albo Z-nona Wagilewicz! 
w Kamieniu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą związku małieóskiego aż do 
dnia 30 kwietnia 1920 o zaginionym Emilu 
Wagilewlczu. Po upływie tego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo­
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za­
szłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 17 pażdziern. 19 .9. (583)

T. 153/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Piotr Bła- 
huła, urodzony 6 listopada 1895 w Tyszko 
wicach i tam zamieszkał7, powołany w sty­
czniu 19i5 do pospolitego ruszenia, wedle 
przeprowadzonych dochodzeń padł w czasie 
walk w Karpatach koło Łupkowa 21 marca 
1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw. i § 7 ust z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p,, zarządza się 
na wniosek Mikołaja Fłahuty postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłe, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym s ą d o \ . 
Piotra Błalnity wzywa się, aby stawił się 
przed niiej wymienionym sądem lub w inny
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sposób dal mać o sobie. Po dnia 20 lutego 
1920 sąd Aa ponowny wniosek oneknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego i roiw iąiaiiu 
małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 15 listopada 1919. (650 3 - 3 )

T. 139/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Piotr Woj­
towicz syn Jana, urodzony 28 lipca 1875, 
zamiesiktły w Kwaszeniuie, w sierpniu 1914 
powołany do 18 pułku strzelców wedle prze­
prowadzonych dochodzeń zmarł w szpitalu 
fortecznym w Przemyślu 24 grudnia 1914.

Ody zatem przyjąć należy, ze zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 ust. cyw. i §7  ustawy ,z dnia 16 
lutego 1883 Nr, 20 Dz. p. p , zarządu się 
na prośbę Anastazyi z Pawlusów Wojtowicz 
stępowanie, celem uznani* wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie aby udzielono wiadomości o tagi- 
n onym sądowi lub p. adw. dr. Józefowi 
Dobrzańskiemu w Przemyślu, którego ustana­
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego. Piotra Wojtowicza wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 20 
lutego 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o wniosku

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 14 listopada 1919, (324 2—3)

T. 6619 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego, Zacbarvasz Smuk 
urodzony 27 stycznia 1880 w Kuńkowcach,

obrz. gr. kat., żonaty, blaeharz z Przemyśla, 
powołany w sierpniu 1914 jako rezerwista 
do 10 pp., dostał się do niewoli rossyjskiej 
w pażdziern ku tegoż roku. Wedle przepro­
wadzonych dochodzeń, tenże w iecie 1916 r. 
był c;ężko chory w obozie jeńców w, Trcje- 
ciu  i odtąd r i  ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w m jśl § 1 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 i 129 
Dz. p p., wobec tego wdraża się na prośbę 
Maryi Smuk postępowanie, celem uznania 
w)mim one; osoby ia zmarłą, a zarazem o 
głasza się, aby udzielono sadowi wiadomości
0 zaginionym, albo panu adwokatowi Feli­
ksowi Łozińskiemu w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i i brońeą węzła 
małżeńskiego, Zacharyasia Smuka wzywa 
sm, aby przed niżej wymienionym sądem się 
stawił lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dniu 30 grudnia 1919 roku sąd 
ponowną prośbę rozstrzygnie ostatecznie o 
wniosku,

Sąd obwodowy. Oddział V.

Przemyśl, 17 czerwca 1919. (645 1—3)

T. Y. 16/19 (2). Zarządzenie postępo­
wania celem utnania za zmarłego. Józef 
Bielecki urodzony 31 stycznia 1879 w Krze- 
nienicy i t«m zamieszkały syn Watentegi
1 Maryanny gospodarz, mąt Maryi B elecKiei 
dostał się do niewoli rossajskiej i przebywał 
w Kubański j obłości na Kaukazie. Według 
zjprzyeięłouych zeznań Wa srzyńca Paeha- 
eby miał Bielecki w dniu 11 lipca 1918 ja 
dąc powoiem, zjechać z bizegu do rowu i 
Um śmierć zna'eść.

3  g, Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 i 129 
Dz. c. p., zarządza się na wniosek żony 
Maryi Bieleckiej postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zm arłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adwokatowi dr. Janowi Dzierżyńskiemu w 
Riesiowie, którego ustanawia się kuratorem.

Józefa Bieleckiego wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub winny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 31 grudnia 
1919 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu t>a zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 27etjeznia 1919, (716 1—3)

T. 23/19. Narządzenie postępowania 
eelem udiwodnienia śmierci Mendla Am r- 
lintra, Mendel AmediDg syn Łeiby i Beili, 
uredzony w Wygnance 7 maj% 1891, w dniu 
17 lipca 1917 wyjechał z Wygnanki doPro- 
skurowa i w drodze koło Jarmoliaiec miał 
być zamordowany. Ekshumowanego w Jar- 
molińcach zabitego człowieka poznali prze­
słuchani świadkowie Benj»min Duhl i tow. 
po wyglądzie i odzieży jako zaginionego Men­
dla Amerlinga,

Gdy wobec powyższego jest prawaopo- 
dobnem, że Mend 1 A merling poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Leiby Amerlinga false 
Dahla wdrafy się postępowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
d 'j*  się przeto wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd albo kuratora p. adw. dr. S. Krnha w

Czortkowie aż do d. 1 ozerwea 1920 o za­
ginionym Mendla Amerlingu. Po upływie 
powyższego czasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dowodów, będzie rois trzy girę te
0 dowodzie ziszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków 8 listopada 1919. (541 3—3)

T. IV, 2-3/17 (41. Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad­
czeniem zwierzchności gminnej w Zarzeczu 
z dnia 14 maja 1918 i zaprzysiężonemi ze­
znaniami świadków Wojciecha Brągls, Mi­
chała Szymańskiego i Jana Rysiewicza stwier- 
dzonem zostało, żs Jędrzej Dąbrowski syn 
Walentego i Katarzyny z Orzechowskich uro­
dzony w Zarz-c u dnia 7 listopada 1840 i 
tamże ostatn;o zamieszkały, wydalił się przed 
około 40 łaty z Zarzecza do Ameryki i co 
najmniej od l&t 20 nie daje o sobie żadnego 
zaku życia.

Gdy wobec tego jsst prawdopodobne, 
ie  osoba wym eniona poniosła śmierć, za- 
iz' dza się na wniosek Maryanny Baligowej
1 Z fii Zotowej postępowanie celem udowo­
dnienia jego śmierei, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do dnia 1 maja 1920 
albo sądowi, albo panu dr. Lipińskiemu, 
adwokatowi w Jaśle, którego ustanawia się 
kuratorem — udzielono wiadomości o zagi­
nionym. Po unływie tego terminu i pc prze­
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate­
cznie o wnioBau.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło 8 października 1919. (558 3—3)

p r y w a t h s t e

COLOSSEUM codziennie o godz. 7*30.—  Rosello ze swoim psem, — Helena Rlnas, pieśniarka -  La Mi­
gnon, i< bieta żaba — Stella Ferry. — Po reducie, operetka — Hela Malinowska. — Sio­
stry Margot, Gt.llai ( ha les & Louis. — W niodsielę i święta 2 pr ed tanienia o g. 4 i 7-30. — 

Bilety wcześniej do nabycia w składne papieru S. Gabriela, ul. Legii nów 3.

A soba ataraia, inteligentna, 
'  będąca w itraaznen poło- 

żenią, obora, proii eeroa lito­
ści w. o pomoc, Wanda kilt- 
owiei nl. iw. Antoniego i. 7.

Okręgowy U zad Zaopatrywania Armii
we Lwowie

p o t r z e b u j e  n a t ^ c U m l a s t :
Skorowidz-i ‘/a Fio 400 sxtuk
Bloki ark. 400 sttok
Blaki l/8 ark 2600 sztuk
Papier żoncep. 200 ryz

n kanc. czysty 220 ryz
„ maszyn, pojed. 180 ryz
„ lin'o**any 150 ryz
„ kratkowany 150 ryz
„ aktowy (na teczki) 18 ryz

Kalka nieb. ołówk. 7 ryz
„ maszynowa 15000 ark.

Bibnła 9 ryz
Susrki (zamiast bibu’arzy) 400 sztuk

250 ark
Ołówki czarne 

„ eh-mhzne 
„ dwubarwna 

Guma atram.
Igły do akt.
Nożyczki kanc. 
Szpagat pap.
N ci do aktów 
Linie 50 cm. drewo. 
Obsadzki 
Kałamarze 
Atrament cierwony 
Poduszki do piecz. 
Tusz fiolet.
Guma )
Klej kanc, )
Taśmy masz. 13 mm. 
Taśmy masz, 15 mm. 
Taśmy masz, 25 mm. 
Taśmy masz, 35 mm. 
Gąbki-zwilżaezki 
Kalka pap wosk. 
Tektura twarda 
Karton 63 cm 95 cm

27 grossów 
24 grossów 
15 grossów 

200 sztuk 
160 sztuk 
50 sztuk 
40 fontów 
20 funtów 

1900 sztuk 
1900 sztuk 
1200 sztuk 
100 litrów 
800 sztuk 

1500 filak.

1100 fhkk.
100 sztuk 
100 8zt"k 

30 sztuk 
30 sztuk 
50 sztuk 

500 m.
2 pudy
3 ryzy

Oferty z próbkami należy nadsyłać do <tnia 
24 b, m pod adresem wyżej wymienionego Urzę­
du przy ul. Sakramentek 1, 14 w godzinach urzę­
dowych od 9—2 30 przed południem,

L. 279
Komunikat.

764

Mimo usilnych starań Zarządu miasta nie 
nadeszły dotychczas należne mis stu posyłki lboża. 
Zapasy zb<ża, o które się Zarzad miasta z Wiel­
kim trudem wystarał, są.wyczerpane i o ile w cią- 
gn na bl iszych dni należne i przyobiecane prze­
syłki nie nadejdą, będzie Zarząd miasta zmuszony 
w pierwszej połowie tygodnia wstrzymać wypiek 
cbleba

Po nadejściu transportu mąki zostaną kartki 
chlebowe z tygodnia od 25 do 31 stycania b. r. 
zrealizowane.

Lwów, dnia 23 stycznia 1920,
Miejski Zakład aprowizaeyjny,

L. 935.
K O N K U R S .

, W ydrał Bady 'powiatowei w Przemyśla roz 
pisu'6 niniejszym k- nVurs na posadę kondukt ra 
drogowego (dru?omistna) dlt dióg powiatowych 
i gminnych w powieeie z siedzibą w D ibiecko 
x pob rami i dodatkami wojennymi według norm 
XI rangi urzędników państwowych

Prócz tego tytułem kosztów objazdów d óg 
pobierać będzie konduktor dyety i k lometrowe do 
rangi XI uriędn ków państwowych przywiązane.

W y m o g i :
1) Niefrzckraezalny 40 rok życia,
%) Świadectwo zdrowia,
3) Obywat-istwo polskie,
4) ulrrń zonę kursa dla konduktorów drogo­

wych przy Wydziale krajów m, ewentualnie odpo­
wiednia praktyka pi*y budowie i konserwacyi dróg,

5) Zaajom ść języka pdikiego i rusk ego 
w słowie i piśmie.

6) Nieposilakowane życie.
Podania nahż 'cie  udokumentowane należy

wnouć do Wydziału powiatowego w PrTemyślu 
w terminie do 15 l u t e g o  1920.

Posada powyższa nadaną zostanie na r»ue 
p rodz  ryean:e rok jeden, poczem może nastą­
pić ‘ tbbihzaeya,

Przemyśl dnia 31 grudnia 1919.
Z Wyduału Rady powiatowej

Prezes°
469 2 - 3  W. SAPIEHA.

LM. 88693/19 I.
Ogłoszenie.

Magistrat król. s t 'ł . miasta Lwowa podaie 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że Dy- 
rekdya Policyi wg Lwowie doniosła o znalezieniu 
w różnych punktach miasta kilkunastu tor bek 
z piemądzmi, kilkuna-tu pularesów, różnych da- 
kumentów osobistych, ks:ąieczki wkładkowej Ban­
ku wiedeńskiego, paszportów, legitymaeyj spo­
żywczych oraz różnych kwot pieniężnych.

Po przedmioty wyżej wymienione dotąd nikt 
się nie zgłosił

W celu wykazania prawa własności ewentu- 
a’nie odebrania tych przedmiotów, zechcą intere­
sowani zgłosić się w biurze Depart. I. Magistratu 
w godzinach urzędowych w przeciągu diii 14.

Lwów dnia 14 listopada 1919 
728 M agistrat k ró l. sto ł. m iasta  Lwowa.

TkrnkJ sądowe 1 gminne, papier 
mw  kancelaryjny, konceptowy i 

koperty kancelaryjne
poleca 3101

Dmtawis l a  j —  ---------------

'B>j9)Q4iqtfc[ '>1

L. 337/19. Dyrekoya Zakładu 
zastawniesego Kasy oszczę­
dności król. woln. m. Sanoka 
ogłasza po myśli § 18 atatu- 
tu, że doniesiono jąt, i.-kohy 
karta zastawnicza togo U k ła ­
da z dnia 15 października 
191S Nr. 683 zaginęła. W*y- 
wa się przeto każdego, kto 
tę kaTtę posiada, lab do niej 
rości sobie prawa aby zgłosił 
się do Dyrskoyi naj późnie, 
dnia 15 kwietnia 1930 i pra­
wa swo wykazał, gdyż po 
opływie tego terminu postąpi 
się po myśli § 18 statntu. 
Sanok, dnia 17 marca 1919, 
7271—3 Dyrekoya Zakłada.

Czas 
odnowić 

przedpłatę

Komunikat.
Od dnia 26 stycznia b. r. począwszy sprze­

dawać będą sklepy miejskie wszystkim konsumen­
tom pęcak w cenie po 10 koron za kilogram prócz 
kosztów opakowania, a to w ilości po pół kilo­
grama na rodzinę liczącą do 4 os ;b włącznie, zaś 
po 1 kilogramie na rodzinę, liczącą więcej jak 4 
osoby za oddzieleniem kuponu Nr. 15.
763 M iejski Zakała aprow izur/jny .

L 33 Z. G H, Gm>na Hrebenów wydzie­
rżawia t ir  n prd eksploatacyę kamienia i szutru 
w Hrebenowie. Szczegółowe warunki można prtej- 
rz ć w urzędzie guiiuy w godiinach nrrędowych.

Oferty pisemne wnos ć nahży do urzędu 
gin ny Hrebenów najdalej do 10 lutego 1920.

Zwierzchność gminna.
Hrebenów, daia 20 stycznia 1920, 725 1 —3

Ogłoszenie.
W sprawie zwrócenia załączników poaań 

o posadę drugiego leksrza d’a f.bryki wyrobów 
tytoniowych w Monastertyskach (Dyplomów, świa­
dectw e c t). Ze*h<*ą Panowie d -. Birysiewicz, 
W ittor, dr. B liński, Edward Albin, dr, Obler 
Wolf i dr. Zańko Zb:gaiew Kard podać biisze 
swe adresy.

Mona8terzyslra, 22 styczn-a 1920. 787

Szczotki wszelkiego rodzaju
p o le c a  n a j t a n i e j

l u d w i k  H o s z o w s k i :
G ŁÓW NY  SK Ł A D  F A R B  i  M A TER Y A ŁÓ W

L w ó w , n l .  A k a d e m ic k a  1. 3 . 2 —  10

1  irw ka ra i W ł. Łta iis k iu ffu 9** unąim  JSjkt »MiUśfUac«,


